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Opozycja przeciwko projektowi
ordynacji wyborczej do Senatu

WARSZAWA, 17.6 (tel. wł.). Dzi- 
siejsze posiedizenie sejmowej komisji 
komstyifiicyjnej poświęcone bytlo de­
bacie szczegółowej nad projektem 
BBWR. w sprawie ordynacji wybor­
czej do Senatu. W dyisiku-sji brali u- 
dział iposłowiie: Rymar, Niedziałkow­
ski, Wierczak i referent potseA Podoski. 
Poseł Podoskii udzielał wyjaśnień na 
pydaimia poszczególnych mówców. Po­
słowie opozycyjni uisitosuinkowują się 
negatywnie do projektu i wnoszą sze­
reg p oprawek.

Pos. Rataj (Klub lud.) prppoiniuje, 
aby pnaiw o glosowania do Senatu miał 
każdy obywiatel. posiiaidlaijący prawo 
wybieraniu do Sejmu.

Pos. Rymar (Klub nar.), podniósł 
że jakkolwiek Konisiytucja otwiera 
ni eograniczonc możl i wośc i t w arzeńlia 
■podstaw Senatu, to jednak zasada, iż 
Senat ma reprezentować wolę nanocRi. 
nie ulega zaczepieniu. Ze strony klu­
bu BB. powołując się nawet na opinję 
ś.p. Manszalka Józefa Piłsudskiego, 
podnoszt /». że bez szerokich podstaw 
wyboiruzych Senat nic nnialbs powagi. 
Gdyby więc nie było w tej sprawie 
przymieszki interesów bieżących, 
klub BB. powiiniiinen *M*ać  n<a stanowi- 
sku, że ukończenie 50 lat życia ma być 
podstawą glo owanla (to Senatu, ł już 
po uchwaleniu tej Konstytucji prz>- 
szła leakcjst ze stiony dla klubu BB. 
najbardziej miarodajnej i w rezuilta- 
<-ie u. Sławek proponował, aby zacho­
wać zasadę. że jedna trzecia sonato*  
rów niitunon ana ma być przez Prezy­
denta, a dwie trzecie oprzeć na syste­
mie wyborczym, zbliżonym do dzisiej­
szego. Mówca nie ma żadnych zastrze­
żeń. jeśli chodzą o ordery wojskowe. 
Co do innych natomiast zauważa, że 
są one kwcwtją nie tyle zasługi pozy­
tywnej. lecz raczej wypadkową róż­
nych zbiegów okoliczności.

Ponadto mówca wyraża opinję, że 
jeśli się ściśle wprowadzi zasadę pra­
wa wy borczego z tytułu zasługi, to nie 
można go przyznać ludziom, którzy 
piastują stanowisku prezesów i t.p. 
przez krótki tylko czas, lecz tym je­
dynie, którzy przez wiele lat pracują 
na niwie społecznej, ciesząc się zaufa­
niu,,. Mówca przypomina wypadlki. u- 
suwania z orgariiiizacji wyższej uży­
teczności publicznej nawet powag

Dr. M. Zamieński 

naukowych łub ludizi zasłużonych, z 
tej tylko przyczyny, iż należą oni do 
opoycji. W konkluzji mówca zapowia­
da pppirawkę, że dopiero długie łaltia 
pracy społecznej mogą być miarą zau­
fania obywateli.

Pos. Niedziałkowski (PPS) wystę­
puje przeciw projektowi, nie godząc 
się m. in. z cenzusem wykształcenia,

VI kongres Ch. D. w Częstochowie 
wypowiedział się przeciwko projektowi ordynacji

WARSZAWA. 17.6. (Tel.wł.). W nie 
dzieilę oid'bvl się VI kongres Cih. 1). w 
Częstochowie z udziałem. 65 .ipraiwo- 
mocinych daleigalów i 150 gęści.

Przewodniczący iposeł Tem’ka o- 
świadczył, że ipoigło.-ki. jakoby sena­
tor Korfanty liniał się wycofać z ży­
cia ipulblicz/neigo tą nieprawdziwe. 
Zebrani iposfanowili wysłać depeszę

Ewakuacja obywateli włoskich
z Abisysiji

LONDYN. 17.6 (lei. wl.). Według 
doniesień kiuespo-ndentów dzienni­
ków angielskich w Kairze i Addis 
Abebie rząd wlewki w przewidywaniu 
dalszego rozwoju wypadków na po­
graniczu abisyńskiem powziął krz­
esłem ewakuowania obywateli wło­
skich, zamieszkałych na terytorium 
Abisynji.

Wdowa po Leninie
została aresztowana

SZTOKHOLM, 17.6 (tel. wł.). W pi- 
smach szwedzkich oraz innych gaize- 
lach skandynawskich ukazały się de­
pesze z Moskwy, jakoby wdowa (po 
Leninie Nadaieżd-a Krupska-Ul jamo­
wa została aresztowana.

Krupska urodziła się w 1869 roku. 
Z zawodu była ona nauczycielką i od 
lat młodizicńczych brała udział w ru­
chu rewolucyjnym. W roku 1894 za- 
|M>znała się ona z Leninem, który ją 
potem poślubił.

Krupska była kilkakrotnie areszto­
wana za agitację rewolucyjną i trzy 
laita przebywała na zesłaniu. Po u- 
aieozoe z Rosji wespół z Leninem 
przebywała ona 15 lat na emigracji. 

który mai dawać prawo wybrania do 
Senatu.

Pos. Wierczak (Klub nar.) podnosi, 
że ordynacja wyborcza jest jeszcze 
bardziej krzywdząca niż do Senatu.

Jiultao komisja przystąpi do wniosku 
BBWR. o wyborze Prezydenta R.P. 
Głosowanie poprawek dio projektu na- 
stąlpi jutro popołudnia lub we . środę.

do sen. Korfantego.
Na zebraniu powzięto uothw .tlę prze 

ciwbo projektowi ordynacji wybor­
czej. Sprawa dalszej taktyki nie zo­
stała wyjaśni oma.

Obrady zakończono powzięciem re 
zolucji. wyrażającej potrzebę jedno­
litego frontu, opartego o zasady clirze 
ścjańs'kie i narodowe.

Według nowych zarządzeń wszyscy 
obywatele włoscy znajdujący się na 
icrytoirjuin Abisynji zostali wezwani 
Jo wyjazdu przed dniem 15 lipca. Do 
Dżibuti przybywają ustawicznie Wło- 
d z Addis Abeby i udają się natych­
miast w dalszą podróż do ro
Erytrei.

Po śmierci Lenina Krupska stanęła 
po stronie opozycji lewicowej. Nasku- 
tek nacisku Stalina potępiła zwolenni­
ków Trockiego, wobec czego została 
przywrócona do łask i wybrana spo- 
wrotem do komitetu oeintralneg-o par­
tji komumisłyczmej.

W ostatnich kilku laitach Krupska 
żyła w osamotnieniu i nie przejawiała 
żadnej dlziałalniości. Być może, iż star 
nęła ona ponownie w szeregach opo­
zycji przeciw Stalinowi, co było po- 
w(wlem aresztowania.

Fakt aresztowania wdowy po Leni­
nie ma być trzymany przez władze 
sowieckie w naściślejszej tajemnicy.

Nowe stronnictwo
CHŁOPSKIE

WARSZAWA, 17.6 (teł. wł.). Wykltu 
czerni ze Sirotnmicftwa ludowego posło­
wie Wroina, Pac i Dobrach na zjeździe 
swych zwolenników, odbytym wczo­
raj, zawiązali nowe „Stronimiietwo 
Chłopskie".

Zwołanie kongresu
STRONNICTWA LUDOWEGO
WARSZAWA. 17.6 (tel. wl.). Na 

wmaosek naczelnego komitetu Str-anuii- 
dt>w<a ludowego poeci Maks y milj-an 
Malinowski. ja ko przewodiniczący. 
zwołał na 14 lipca nadzwyczajny kon­
gres Stronni i-ci wa ludowego, celem o 
kreślenia stanowiska wobec wyborów 
do Sejmu i Senatu.

Zjazd radców załogowych
PRZEMYŚLU GÓRNICZEGO 

I HUTNICZEGO.
KATOWICE. 17.6. (PAT). Związki 

zawodowe zwołały na dzień 23 b.m. 
zjazd radców załogowych przemysłu 
górniczego i hutniczego.

W zjeździe biora udział przedsta­
wiciele Z.Z.Z.. ZZ.P. i C.Z.G.

Na konferencji omawiana będzie 
ogólna sytuacja w przemyśle, spra­
wa skrócenia czasu pracy i sprawa 
zmiany form organizacyjnych w 
przemyśle węglowym i hutniczym.

Konferencja odbędzie się w sald 
powstańców w Katowicach o godz. 10 
rano.

Zderzenie parowców
LONDYN. 17.6. (PAT). Donoszą u- 

rzędowo, że parowiec ..Emipreas of 
Britain'' zderzył się z angielskim trans 
portowcem węglowym ,.K<>faristan“ 

iv zatoce św. Wawrzyńca.
Na pokładzie „Kafarisian“ wy- 
iclił pożar.
Załoga transportowca przeszła na 

pokład ..Ernpres® of Britain".

Podoficer szpiegiem
ARESZTOWANIE W TULONIE.

PARYŻ. 17.6. (PAT). Jak donosi 
.,1'Intransigeani1', aresztowano w Ta­
lonie podoficera centrum lotnictwa 
morskiego Hyeres, niejakiego RoMan 
da, pod zarzutem współdziałania w 
szpiegostwie. Rolland dostarczać miał 
fotografij fortyfikacyj w Tulonie.

wyjechał
Wróci 15 lipca. Po katastrofalnym wybuchu prochowni

58 zabitych wydobyto z gruzów
Tragiczna śmierś

POLSKIEGO KONSULA
CASSABLANCA, 17.6 (PAT). Wczo 

raj wieczorem zginął w kaltastirofie 
- amcehodow ej Maurycy Rouc.her, pol­
aki konsul honorowy w Casablanca.

Londyn—Afryka—Londyn
LOT W JEDNYM DNIU.

LONDYN. 17.6. (PAT). Znany kon­
struktor letnicze kpt. Perciyal odle­
ciał dziś o godz. 1.30 z zamiarem do­
konania w ciągu jednej doby lotu z 
Ynglj’ do Afryki j spowrotem.

Kpt. Percival zamierza dotrzeć do 
tanu bez lądowania i powrócić do 

fmiu dziś wieczorem.

BERLIN, 17.6. (tel. wł.). Miejsce 
strasznej katastrofy wybuchu w Rein- 
sdiorf otoczone jest nadal kordonami 
policji i SA, które nie dopuszczają cie­
kawych do zniszczonej fabryki.

Na gruzach pracuje kilkuset robot­
nikom. Jedni uprzątają odłamki mu 
rów i żelaza, inni na miejscu zniszczo­
nych składów wznoszą już nowe i na­
prawiają uszkodzenia. Z gruzów wy­
dobyto już 58 zabitych. Jak się zda je, 
jest to już liczba ostateczna.

Skutki katastrofy widoczne są w 
szerokim promieniu. Osaidta robotnicza 
Reinsdorf jest do połowy zniszczona. 
Również i tu podjęto odbudowę silnie 
uszkodzonych budynków. Najwięcej 
chyba pracy mają szklarze. Niełylko 
w Reinisdoirf. ale nawet w odległej 

Wititenberdze wyleciały z okien pra­
wie wszystkie szyby.

Z domów, położonych w pobliżu fa­
bryki, pęd powietrza zerwał dachy; 
aby uchronić ludność przed skutkami 
deszczu sprowadzono zdaleka pośpie­
sznie robotników, którzy dachy na­
prawiali.

Wittenberga robi wrażenie ,,miasta 
rannych". Wczoirajszej niedzieli na u- 
licach i w parkach wszędzie widać 
było ludzi z obandażowanemu głowa­
mi, rękami na tembłakach. Cały sze­
reg robotników fabryki, pozostałych 
przy życiu, odznaczanych będlzie za 
ofiarną pracę i bohaterstwo w chwili 
katastrofy. Robotnicy, niektórzy na­
wet ranni, czynili wszystko, ażeby za­
pobiec rozszerzeniu sic katastrofv.

Po tpierwszej eksplozji powstało 
wielkie niebezpieczeństwo, że wylecą 
w powietrze wielkie rezerw tiary z pły­
nami wybuchowemu Kilku robotni­
ków rzuciło na szalę swe życie, aby 
tylko dostać się do zbiorników i u-re- 
towtać strzegącego ich dozorcę, o któ 
rym przypuszczano, że jest raintny. 
Znaleźli go zupełnie zdrowego na po­
sterunku, odkręcającego krany wodo­
ciągu, ażeby przez zatopienie sąsiadu­
jących ze zbiornikami terenów nie do 
puścić do nich ognia.

Gdzieindziej robotnicy, nie bacząc 
nta wyrzucane przez wybuch odłamki 
żelaza, pracowali ofiantnie, ratując 
swych towarzyszy. Wielu z naitowmi- 
ków podtazas akcji ratowniczej odnio­
sło rany.
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Następca płk. Lawrence*a
Tego samego dnia, kiedy umarł w 

szpitalu sławny na całymi świecie pul 
kown.iik Lawrelnce, ten „nielkorono- 
wany król arabski", angielskie mini­
sterstwo 'kolonij otrzymało pouftny 
raport „nowego Lawrenceto obecne­
go zakulisowego kieroiwnilta intryg 
politycznych w święcie arabskim.

Niedawno specjalny kurjer zawiózł 
dó Adenu list do pana F.

Przeczytawszy to pismo, tajemni­
czy mister F. wsiadł natydhimiast na 
parowóz, który zawiózł go do Alek- 
sandrji, skąd p. F. odleciał samolo­
tem do Londynu, aby stanąć jaknaj- 
prędlzej przed swymi zwierzcłini- 
kami.

Nie po raz pierwszy mister F. pędzi 
tak śpiesznlie do Londynu. Wzywają 
go tam zawsze, gdy gdzieś w Aratbji, 
lub w zalgłęlbiach naftowych Zachod­
niej Azji, aż do Persji, zaczyna się 
jakiś nudh ■wśród plemion tubyilczych- 
zarysowują się pnzesunięcia wśród 
gruip, wałczących o władzę.

Tym razem angielskie ministerstwo 
kołonij cŁeiało mieć szczegółową re­
lację o buncie, który wybuchł niespo­
dziewanie i z wielką silą w Iraku, i 
którego dotychczas jeszcze nie u- 
śmierzono całkowicie, chociaż .użyto 
przeciw powstańcom samolotów z 
bombami.

“Miłfęło juiż 15 lat od chwili, gdy 
mister F. zjawił się w Azji. U^oząt- 
kiem i przyczyną jego egzotycznej 
karjery była jakaś romantyczna hi­
storia, która sprawiła’, źe rnusial zni­
knąć z Londynu. Z tego powodu zna­
lazł się pewnego pięknego dnia w 
Bejrucie, gdzie zaczął pleść sieć, któ­
rej wartość nie odraizu oceniono w 
Angłji.

W Azji „nowy Lawrence“ prlzybrał 
nazwisko Filbi, Andrzej Fiilibi. W 
rzeczywistości nazywa się inaczej.

Zresztą. Arabowie prawie nigdy go 
tak nie nazywali. Dla nich był on — 
„czarownikiem1". Dziś „czarownikiem 
z Bejrutuó'1, jutro „czarownikiem z 
Mekki", pojutrze „czarownikiem z 
Medyny".

Dlaczego czarownikiem? Misteh 
Filbi stopniowo zapuścił palce do 
wszystkich ważniejszych spraw, któ- 
ych terenem była zachodnia Azja. 
Interesował się i przeprowadzaniem 
rurociągu naftowego do Hajfy, i au­
tobusami na trasie Bagdad — Mekka 
— Medyna. Zresztą obchodziły go 
także aparaty do golenia, pompy stu­
dzienne i scyzoryki. Ale wszystko, to 
nie odciągało jego uwagi od wszel-
kiego rodzaju broni.

Wiedział wszystko, umiał wysta­
rać się o wszystko, zawsze miał (pie­
niądze. Nie było sprawy, którejby 
nie (potrafił załatwić. Trzeba było 
tylko go znaleźć.

Ale niekiedy bywało bardzo trud- * wróconego

Tajemniczy mister F.
no, gdyż lubił znikać w pustyni, nie 
zostawiając adresu.

Po pewnymi czasie znowu sie zja­
wiał w jaikiemś większem mieśclie 
Bliskiego Wschodu i za pośrednic­
twem najbliższych urzędników an­
gielskich wysyłał szyfrowane depe­
sze do angielsikiego ministerstwa ko­
łonij.

A po kilku tygodniach w miejsco­
wościach, które właśnie odwiedził 
niemal zawsze zdarzało się coś po­
ważniejszego i pozornie niespodzie­
wanego.

Niekoniecznie wynika z tego, że mi 
ster Filbi był sprawcą zajść, często 
krwawych, które wybuchały po jego 
wizytach i miały nieraz doniosłe na­
stępstwa.

Natomiast jego rzeczą pewną, że 
miał ogromne stosunki i był dbako- 
nałym przenikliwym, obserwatorem, 
dzięki czemu wiedział o długotrwa­
łych nieraz przygotowaniach do wy­
padków, które dla niewtajemniczo-

JUTRO!
już rozpoczyna się ciągnienie 

Loterji Państwowej 
Spiesz więc po los do kolekturySt. HLAWSKIEJ

SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 
BĘDZIN, Małachowskiego 1 

DĄBROWA GORN., 3-go Maja 2
ZAWIERCIE, 3-go Maja 1 

GRODZIEC, Kościuszki 3.

Katastrofa autobusu 
wiozącego sportowców żydowskich

LUBLIN, 17.6 (tel. wł.). Straszna ka 
tastrofa autobusowa wydarzyła się na 
szosie warszawskiej pod Lublinem.

Z Dęblina do Chełma jechał duży 
autobuis, wiozący 12 członkom żydow­
skiego klubu sportowego Makabi z 
Chełma. Sportowcy wracali z zawo­
dów sportowych, jakie odbywały eię 
w Dęblinie.,

Kiedy autobus znalaizł się na 13 kim. 
przed1 Lublinem nastąpiła katastrofa. 
Z nieustalonej dotychczas przyczyny 
samochód runął do rowu, wywraca­
jąc się na bok. Z samochodu poczęły 
rozlegać się jęki i krzyki pasażerów. 
Wszyscy sportowcy ulegli obraże­
niom, jedynie tylko szofer wyszedł 
bez szwanku.

Kiettlowca po Wydostaniu się z wy- 
autobusu zaalarmował 

nych były ziupełtnlaj niespodzianką.
Opowiadają, lże Abdluł Filbi bej. 

jak nazywają go szeikoiw'je airtiibsęy, 
„odkrył‘‘ wielkiego wodza ajraibskie- 
go, dzisiejszego króla Hedtżasikifegio, 
Ibn Sauda, Etóry '/krotce po tem 
„odkryciu1' ruszył w pochód i wywal 
■czył sobie królesifwo. A

Już wtedy, 12—13 lał temu, Ibn 
Saudowi przedstawiono umowy, nie 
pochodzące od żadnej władzy oficjał 
nej, ale za któremi stał mister F.v

Literą F „czarownik11 podpisywał 
umowy, F. dawał pieniądze, F. do­
starczał broni, F. narzucał plany Wio. 
jeinne.

Wszystko io było „nieu®zędowe‘‘. 
Wszystko było „prywatnem przedsię­
wzięciem^ pana F., który wrazie nie­
powodzenia byłby sam osobiście od­
powiedzialny.

Taki jest zresztą los wszystkich 
tajnych agentów, zwłaszcza działa­
jących w krajach, o których opano­
wanie doipiero toczy się walka.

przejeżdżające auto, które natych­
miast sprowadziło pomoc lekarską z 
Lublina. L autobusu wydobyto ran­
nych sportowców. Okazało się, że 11 
z midi odniosło lżejsze obrażenia, na­
tomiast 12 odniósł tak ciężkie obraże­
nia. że musiano go przewieźć do szpi­
tala w Lublinie, gdizie nic odzyska­
wszy przytomności, zmarl.

iKerowcę autobusu policja areszto­
wała.

Ślepe słowiki
BARBARZYŃSTWO LUDZI.

PIOTRKÓW, 17.6. (Tel.wł.). Miej- 
scowa policja i towarzystwo ochron) 
zwierząt 'otrzymały zameldowa-nie o 
niesłychanem barbarzyństwie ‘łowców, 

ptaków. Kilku obywateli piotrkow­
skich wybrało się do wsi Mokre, aże­
by słuchać, j.ak co roku, treli słowi­
ków. Okazało się. że w Mohrem sło­
wików >nie było. Wypytywali o przy­
czyny chłopów i dowiedzieli się, że 
wyłapał je pewien robotnik z Bu­
gaja i emerytowany urzędnik pocz­
towy z Piotrkowa. Barbarzyńcy dla 
ułatwienia tobie połowu ustawili w 
krzakach klatki z samiczkami. a wo­
kół nich zastaw iali sidła. Złapane pi a 
■ki oślepiali następnie, aby je zmusić 
do śpiewania. Podobno obaj mają w 
domu po kilkadziesiąt ośleponych 
słowików, które sprzeda ją.

Nowe koło szczęścia
Setlkii tysięcy -lludzi wygrywają D»a, Loterj. 

Państwowej. Aby t<o sprawdzić, wystarcz? 
spojrzeć na plan gry. Tyle losów mas i wy­
grać, ile ipnzewiidiuije plam. W obecnej 33-ej 
Ix>tłorji losów wyigirywaiącyich jest 107.130 
co czyni 428.536 ćwiartek. Cyfra ta jest ol­
brzymia, aie ostatecznie nie wszyscy wy­
grywają i niezaiw&ze wygrywają, bo tego 
nie może być. Jeden gracz wygrywa w tem 
ciągnieniu, inny w następnym, ale niejeden 
gracz, gdy w kiillku ciągnieniach niie nie wy­
gra-, westebnie żałośnie: ..Mój Boże, gdyby 
't-o koło inaczej się kręciło...* ’

Otóż rzeczywiście, począwszy od rozpo­
czynającego się w dniu 19 b.m. ciągnienia 
I-ej Jliaisy 53-ej Loterji koło będlzie się krę­
ci i-o Tiaczej-*.

Dotychczasowe 'kolo .służy Loterji jua 
zgórą sto l'at. Pomimo 'to, że służyło talk dłu­
go. dawało ono zupę liną ipewność, że przy 
cia/onieniu rozstnzyga wyłącznic przypadek 
i gracze ninieli maximum gwarancji prawi­
dłowości ciągnienia. Nietyllko komisja kon­
trolującą. ałe i iliicznie zebrana w sa'li ciąg­
nień publiczność, widzą zwitiki, Jeżące w ko­
le, widzą jak sierotka zwitek bierze, jaik 
zdejmuje z niego pierścień, a zwitek oddaje 
urzędników!, jaik urzędnik .zwitek ten od­
czytuje. Żadne wpływy uboczne nie mogą 
istnieć. ,

Wszystkie te dodatnie cechy dawnego ko 
ła nietylko sa uitirzytmiame, adc i jeszcze .po­
głębione w (kole ncwem. Dotychczasowe kolo 
obracane było ręcznie po wyciągnięciu każ­
dej setki zwitków. Nowe koło, pędzone elelk- 
t.rvicznóścią, będzie się obracać przez cały 
czas ciągnienia i zwitki będą ciągle zmieniać 
miejsce. Pozaitien przegródiki w noweon kole 
w stos unik u do osi bębna umieszczone są 
tak, że tworzą kąt, aby zwitki obracały eię 
nietyii.ko sto-owinie do ruchu kola, ale by 
fctrzeiSluwały sic też od jednej ścianki bębna 
do drugiej. Dodać trzeba, że powierzchnia, 
oszklona w nowenn kole jest powiększona, 
co jeszcze bardziej umożliwia kontrolę.

Niechże nowe kolo, które będzie się obra­
cać ..imaczej* 4, przyniesie szczęście także 
tAin. którym nie przyniosło -tarę koło. 
PrizNiii Izie ‘to tern łatwiej, że w 33-ej Loterji, 
oprócz zwykłych czterech kllass, gracze ko- 
rzyistać jeszcze będą z dodatkowego bezpłat­
nego ciągnienia gwiazdkowego.

I 
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ubiory męskie 
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wykonywa 1618
ZAKŁAD KRAWIECKI

T. TRYBULSKI
Sosnowiec, 3-go Maja 11-a 

obok Restauracji „Adrja" 
UWAGA! Dla pp. urzędników « 

warunki spłaty

(współczesna powieść sensacyjna)
Druga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma
40) _ -----...

Zaniknąć io ścierwo w piwnicy i stirzec mi 
jak dka w głowie! — rzuoiil 'teraz szef w stronę 
milczący cli podwładnych, którzy natychmiast po­
wlekli omdlałego w kierunku lochów.

Nim jednak dotarli do sieni, powstrzymał ich 
na miejiscu nowy rozkaz Kanneleona, wypowiie- 
dziiany tym razem pmwic szeptem:

— Zostawcie mi go 'tułaj, a sami skoczcie iza 
ogrodzenie... Zdawało mi sic, jaikgdyby ktoś skra­
dał się za pa-dkamem.

•Qj,raiwcy Bil la pobiegli natychmiast spełnić wo­
lę loz-kiaizicdawcy.

Kiedy ich ciemne, barczyste sylwetki zniknęły 
za buaimą i prztez kilkanaście następnych seikutnd 
żaden najlżejsizy nawet odgłos nie zdiradaał, aby 
natknęli się na jakiegokolwiek intruza, Kameleon 
olJleichnął z wyraźną ulgą.

— Zdawało mii siię — nzekl, odzyskując na nowo 
pewność siebie. Aby skrócić sobie czas oczekiwa­
nia na powrót swoich ludzi, podszedł do leżącego 
wiięźpiia i trąciwszy go brutalnie buleni, rzekł. z 
nieukry wam en i szyderstwem:

— 'A co. Biilk nie udało sie Kiattneleona wywieść

w pode?... Kameleon jest zdtrów i ma dolany, a ty 
jeszcze tej nocy zadymdaisz na beilce iw swym 
własnym domiu... He, he,1 he!... — zarechotał ina 
calle gantdło, a jego ąaiohryipły głos zabrzmii-ał w ci- 
chcm powieitnziu jak ryk apokaliptycznej bestjii.

Ale omdlały Bill był nieczuły na wszelkie po­
gróżki srogiego szefa. Leżał jalk kłoda pod progiem 
swojej fanmy. a tylko jego szeroka, Ityrn raizem 
trupio blada twarz odirzynała się wyraźnie w 
ponuroce nocy.

— Coś moi chłopcy za długo nie wracają — p*o-  
myślialt teraz Kameleon, wyśmiawszy się dowoili.— 
Zbyt gorliwie przetrząsają teren dokoła fetnmy 
w poszukiwaniu iinitiruza, który, jak widzę, zrodził 

.się tylko w mojej przewrażliwionej imagimacji... 
Trzeba ich jednak przy wołać.

Z tem postanowieniem wyjął ei1ek'trvczną latar­
kę i przyświecając sobie po drodlze, ruszył powoli 
w ‘stronę’ furtki. Zaledwie jediiiaik wychylił się > 
•■pozia ogrodzenia, stało siię coś nieoczekiwanego. 
KKitoś chwycił go gwałtownie za raimi-oma. wykrę­
cił je w tył i, nim zasikoczony Kiaimeilean izdoW zor- 
jentować się w sytuacji i przedsięwziąć jakiejkol­
wiek środki obrony, żeilazme ogniwa kajdanek z 
lekkim trzaiskiiem zamknęły się dokoła przegnbÓAv 
dłoni.

Wszystko to nastąpiło z tiak błyskiawicizną szyb­
kością, że obezwładniony zbrodniarz w picrwseij 
chwili pnzypuszczał iż padł ofiarą swoich^ pod 
władnych. Dopiero kiedy jcclicn z napastników za­
palił diużą laitiainnuę i |>rzy jej świetle Kaimeleon 
dojrzał znajomych urzędmnków wydziału śledcze­
go, a miedzy nimi zmieni ono do nieiDioan.amaia x Ł&n

piio - bladą twarz inżyniera Ronickego — zrozu 
mał wszystko... Zrozumiał, i załaimany zwiesił 
głowę na piersi.

\V godzinę później leżał związany w policyjnem 
aucie obok dwóch swoich podwładnych ludizi 
znirenawidizioinego Bilła Manktoina.

ROZDZIAŁ XI.

Między ziemią a niebem
Motor grał, śmiga w zawrotnych, niieiuch'wy1tmych 

obrotach wgryzała się w powietrze, rwała go na 
strzępy iiz wściekłą, szałoną fur ją cykała pod 
białe płaty rozpiętych skrzydeł.

Srebrna „Befllanka", niby olbrzymi mityczny 
ptak, kołysała się lekko zaiwiieszcina pomiędzy 
uśjpioną, spowitą w niepr zemiikniione mroki, ziemi i 
a, rozedrganiem milljardem świetlnych pyłków, 
niebem.

A kiedy pierwszy brzask porozwłóczył po hory­
zoncie różowe smugi, przygasił roziskrzony szłał 
mlecznej drogi i nocny tuman nasycił sino - szarą 
poświatą — stalowy ptak zniżył lotu, niie będąc 
już teraz narażonym na niebezpieczne zetknięcie 
się z ziemią.

Wyrównawszy lot na wysokości dwustu me­
trów, Blium puścił Idłrążek sterowy i odwróci! gło­
wę w stnone siedącej obok dziewczyny.

* D. c, n.)
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Tragedja bezrobotnej młodzieży
7 miljonów ludzi, którzy nigdy nie pracowali

Od wlewku toczą się obrady Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy w 
Genewie. Jednym z punktów. porząd­
ku obrad była sprawa opieki nad 
bezrobotną modzieżą.

Międzynarodowe Biuro Pracy wy­
kazuje w sprawozdaniu, że 25% bez­
robotnych w świecie Steinowi mło­
dzież, przyczem w niektórych pań­
stwach odsetek ten jest jeszcze wię­
kszy i tak: w Niemczech według o- 
bliczeń z czerwca 19303 r. liczba bez 
robotnych poniżej 24 lat wynosiła w 
stosunku do ogółu bezrobtnycih 26.1% 
w 1934 r. zaś po wprowadzeniu ob'o" 
zów ipracy bezrobocie młodzieży 
zmniejszyło się do 18.8%. W Stanach 
Zjedn. w 1953 r. było 27.6% 'bezrobot­
nych w wieku od 15—24 lat: we Wło­
szech ilość bezrobotnych w wieku 15 
—25 lat, wynosiła w 1932 r. 41.5% o- 
gólu bezrobotnych. W Czechosłowa­
cji według zestawienia z 1953 r. ilość 
bezrobotny cli w wieku od 14—24 Jat 
wynosiła 22.8%.

Ogółem na 25—50 miljonów bez­
robotnych w świecie około 7 iniljo- 
nćw stanowi młodzież w wieku od 
18 do 25 lat.

W takich warunkach sprawa bez­
robotnej młodzieży staje się zagad­
nieniem -palącym, tembardziej,. ile 
znaczny odsetek tej młodzieży jasz­
cze nigdy w swem życiu nie ptttico- 
wał zarobkowo, gdyż po wyjściu ze 
szkoły nie mógł tej pracy znaleźć.

W związku z omawianiem sprawy 
bezrobocia młodzieży na Międzyna­
rodowej Konferencji Pracy, .przyby­
ły z różnych państw delegacje orga­
nizacyj młodzieży, aby domagać się 
od konferencji uchwał w sprawie za­
pobieżenia bezrobociu młodzśleży. 
Przybyli przedstawiciele organizacyj: 
chrześcjańskich, socjalistycznych i 
k orno n isty cznych.

W środę dnia 5 bm. ipopołudniu 
przed gimacli, w którym odbywała się 
konferencja. Przybyły delegacje mię 
dzynatrodowych orgaailiizapyj ze sztetn 
dairtirii i transparentami. Utworzyły 
się dwa odrębne pochody: jeden wy­
łącznie katolickiej młodzieży, drugi 
-— socjalistycznej i komunistycznej.

Wielkie wrażenie — stwierdzają 
sprawozdawcy — robił pochód mio-' 
dzieży katolickiej maszerującej 
wśród śpiewu z wielkimi sztandara­
mi, a następnie składanie petycyj w 
prezydjunn. Byli to członkowie 
„chrześcjańskiej młodzieży pracują­
ce j1' (JOG) z Belgji, Hola.ndji, Fran­
cji i Szwwiaa-ji. W imieniu jej de­
legatów występował i przemawiał 
Alfred Quizin.

„Wstrząsa nami — mówił — lęk 
przed życiem. Nigdy nie będą znane 
bóle, które niszczą młode oftafry u- 
Poirezywego bezrobocia**.  Pozatem 
przemawiało szereg innych delega-

Najnowsze hasła
KOMUNIZMU.

Charakterystyczny spór wynikł o- 
becnie w okręgu charkowskim. Mio­
dy przywódca koimisomołu Rjeiznik 
posprzeczał się ze starym komuini&tą 
Hubinym, dyrektorem sowieckiej fa. 
bryki mebli. Poszło o to, jalk będzie 
wyglądać rodzina w przyszłym u- 
stroju socjalistycznym, budowanym 
obecnie w Rosji... Wedle Hulbinego, 
odziny w przyszłości nie będzie wca 

le. Mężczyźni żyć będą w jednej czę­
ści kołchozu, kobiety w drugiej, spo­
tykać się będą doraźnie, żyć będą 
osobno. P-owoływał się przytem na 
dzieła klasyków socjalizmu. Komso- 
nolec był innego zdania, więc zwró­

cili się do Moskwy o autorytatywne 
rozstrzygnięcie sporu.

I odpowiedź nadeszła. Najnie.sipo- 
dzianiej poglądy Hubiniego, starego 
komunisty potępione zostały jako 
„burżuazyjine**.  Albowiem: „zanik 
„rodziny ■— wedle słów orzecznictwa 
-— jest typowym dla świata burtżua- 
zyjnego. Zadaniem zaś komunistów 
jest stworzenie nowej rodziny opar­
tej na równouprawnieniu męża i żo­
ny i ich wzajemnej miłości'*.

Oto „najnowsze hasła komuniz- 
r': ąpowtroteim do rodziw

tów młodzieży męskiej i żeńskiej.
Miedzy innymi przemawiał rów­

nież Andre Aicior. sekretarz między 
narodowej organizacji studentów, żą 
dając od Konferencji konsekwentnej 
wałki z bezrobociem wśród młodzie­
ży pracującej umysłowo.

Młodzielż chrześcjańska nie poprze 
stała tylko na tej manifestacji, lecz 
bezpośrednio udała się do kościoła 
św. KHotyldy na adorację Najświę­
tszego Sakramentu, pocizem odbył się 
wielki wiec, przy olibTzyimim udziale 
puiblicźności.

Zjazd młodzieży chrześcijańskiej 
w Genewie przyczynił się jednocześ­
nie do bliższego zbliżenia delegatów 
z poszczególnych państw i do wymia­
ny między nimi myśli.

Udział w zjeździć brał również 
Serraretns, sekretarz międzynarodów 
ki chrześcjańskich związików zawo­
dowych.

CEL JAPOŃSKI r( OFENZYWY.
Pekin, stolica Chin, stainoiwi cel podtjętsi obecnie przez Japończyków ofenzywy.

Wybuch, który wstrząsnął światem
Ilustracja do pokojowych przemówień Hitlera

Uroczyste nitowy Hitlera o pokoju. |dokąd przynoszono zwęglone cjała 
o pokojwej polityce Niemiec znała- ofiar. Siedem godzili wśród rozpacz­

liwego krzyku wynoszono z fabryki 
nieeiziciześłiwe ofiary. Pierw&ze urzę­
dowe komunikaty głosiły, że mar­
twych nie jest więcej aniżeli 100. Mi­
nisterstwo mówiło nawet tylko o 20 
—40 zabitych. Nie uilega jednak naj 
mniejszej wątpliwości, że liczba o- 
fiar będzie o wiele większa. Wymie­
nia 6ię cyfry straszliwe 500—1000. 
Biuro Reutera donosi o 500 do 1500 
martwydh.

Według najnowszych doniesień, od 
działy ratownicze poczęły juiż usu­
wać rumowiska. W mieście otwarte 
są już wszystkie skletpy, które przez 
cały czas były zamknięte. Zamiast 
szyb w oknach wystaw owych są dre­
wniane tablice. Wszystkie okna w 
mieście olbrzymim naporem powie­
trza zostały wybite. Władze dotych­
czas milczą o przyczynach katfelslro- 
fy i nie podają liczby ofiar. W o- 
statnim oficjalnym komunikacie mó­
wi się tylko, że spod gruzów wydo­
byto 26 trupów, a w szpiMach leży 
75 rannych. W komunikacie mówi 
się dalej, że rodziny ofiar otrzymy­
wać będą pobory w wystoikości peł­
nych zarobków aż do czasu, kiedy u- 
rewułowana zostanie sprawa rent 
wdowich i sierocych. Z funduszu dla 
ofiar pracy wyasygnowano^ już 50 
tysięcy marek tytułem doraźnej po­
mocy dla pozostałych. Front pracy 
urządzi zbiórki publiczne na rzecz o- 
fiar. Mówi się też. że nieuszkodzone 
oddziały fabryki wznowiły pracę. 
Tyle naogół dowiedzieć się można z 
urzędowych komunikatów. Dzienni­
karzom wstęp na miejsce katastrof, 
nadal jest wzbroniony.

o ipokojwej polityce Niemiec znala- 
izly wymowne dopełniiienlie. Eksplo­
zja w fabryce amunicji w Witten- 
beilgu wstrząsnąć m usiała całą Euro­
pą, ba, nawet światem całym. Do­
tychczas nie została stwierdzona 
przyczyna katastrofy. OłpŁnja świa­
towa wcale też nie czeka oficjalnego 
stwierdzenia przyczyn kaitaistactfy i 
odnośny komunikat przyjimie ze zro- 
; uimiałą rezerwą. Świat nigdy nie do­
wie się, ile nieszczęśliwych zginęło 
w płomieniach i pod gruzami.

Wszystkie wiadomości, jakie nad­
chodzą z miejsca katastrofy są nad­
zwyczaj skąpe, a czasami nawet ąprze 
czne. Dotychczas stwierdzono iponad 
wszelką wątpliwość, że w fabryce 
pracowało 15.000 ludzi. Jest to naj­
większa fabryka amunicji w Niem­
czech. Eksplozja nastąpiła w jednym 
oddziale a wybuch był tak silny, że, 
jak opowiadają robotnicy, zburzone 
zostały niektóre zabudlowatnlia. Z bu­
dynków tych nikt nie mópł uniknąć 
śmierci. Natychmiast po wybuchu 
płonąca fabryka otoczona została kor 
donem wojska, przez który przedo­
stać się nie mogli ani dziennikarze, 
ani rodziny robotników, którzy zna­
leźli śmierć w płomieniach, lub mo­
że jeszcze jęczeli pod grozami. Ol­
brzymiemu pożarowi, który ogarnia! 
coraz to nowsze budynki fabryczne, 
towarzyszyła serja nowych wybu­
chów. Przez trzy godziny detona­
cje niepokoiły łudnlość w całej oko­
licy. W tym czasie też nikt nie mógł 
śpieszyć na ratunek.

Przed kordonem wojska rozgrywa­
ły się straszliwe sceny, których opi­
sać nie można. Policja, odpędzała 
plączące kohietv i dzieci aż do domu.

Wystąpienie w Genewie młodzieży 
dirześcjańskiej w sprawie wałki z 
bezrobociem wśród młodego pokole­
nia, świadczy, że młodzież katolicka 
pragnie zdecydowanie waldzyć o 
realizację swego programu i praco­
wać nad usunięciem niesprawiedli­
wości.

Prezydjum konferencji złożyło za­
pewnienie delegacjom młodzieży, 
iż postulaty ich zostaną przez Kon­
ferencję rozpatrzenie.

Zgodnie z zapewnieniem w dn. 6 
bm. rozpoczęła się na plenum Konfe­
rencji generalna dyskusja nad spra­
wi;!. bezrobocia młodzieży. Wszyscy 
mówcy stwierdzili, że zagadnienie to 
jest tak ważne, że wymaga, wbrew 
dotychczasowej procedurze, uchwa­
lenia jeszcze w czasie bieżącej kon­
ferencji odpoiwiedinilch założeń i 
wniosków.

Żydzi w Rosji
jyHajnit^ (nir. 126) streszcza referąi, 

wylgłoszony przez rabina naczelnego 
w Anigilji, dr. Józefa Herc‘a, na 'kon­
ferencji żydowskich kaznodziejów w 
Londynie, a poświęcony sytuacji ży- 
dostwa w świecie. Mówca zwraca w- 
wagę na 5 główne pumikty rozprosze­
nia żyd owsik i ego: Rosję sowiecką. 
Niemcy i Palestynę, aby uwypuklić 
znaczenie religji żydowskiej w ży­
ciu żydostwa. W Rosji sowieckiej 
żydzi rozwijają bezbożnictwo. Kii 
by bezbożników

— w Rosji sowieckiej, ich bezijtetenfna 
propaganda. przeciw reTigji w istocie wnio­
sły zdziczenie do 'mas żyd-owtsikieth w tym 
kraju. Stoimy w obliczu okropnego faktu: 
piąta część żydositiwa ztn-ajdluje się w Ro­
sji we władzy fanatycznych apostołów 
bezbożnictwa. Jesteśmy świadkami syste­
matycznego, lecz stałego upadku retigńłjf 
nego odłamu żydosittwa sowieckiego.
Trucizna, zaszczepiona przez ży­

dów społeczeństwu rosyjisikiemiu, za*  
czyn a zatruwać i samych żydów.

Żydzi „angielscy"
O ŻYDACH „POLSKICH**.

„Hajnt" (nir. 126) w depeszy ŻAT z 
Londynu streszcza informacje „Je- 
wish Chronicie*',  że

— dotąd zbiórka pieniężna w Amgfllji aa> 
rzecz żydositiwa w Polsce przyniosła 4 tvs. 
fuintlów szt.
Pismo powyżisze

— uważa ten wynik za bardzo nięza- 
dawailają-cy i wzywa żydów aingięUsikidh, 
a szczególnie licznych. żydów z PÓfekk 
ikitórizy zamieszkują w Aingfl/ji. aby wyka- 
zadi więcej ofiarności w tej akcjij na 
rizecz żydoi«łtiwa w Polsce.
'Potwierdzają się w ten sposób 

przypuszczę ni a., które wypowiedział 
na łamach tegoż „Hajnita-* (nr. 57 z 
7.11*1  35) publicysta żydowski (B. Jusz- 
6on), że na pomoc żydów z A'ngljir 
żydzi w Polsce liczyć nie powinni, 
bo nie są taim łubiani. Piublicyista ten 
na dowód swego twierdzenia przyto­
czył słowa swego przyjaciela z An< 
gilji, który w liście do niego pisał:

— Przedewiszysitkiem nąisi bracia angiiei- 
scy nie lulbią nas i to. bairdtzo mocno nie 
'luibia. Angielscy żydzi 'traktują żydów poi 
skich i litew&kich z nadlzwycza jiną pogaT- 
<fr»- nie nazywają nas inaczej, jak ,/ 
cudzoziemiscy14. Oznacza to w miejscowym 
języku: rodziaj obywateli drugiej klasy...

POLSKI
LEKkCMYŚLNA ROWERZYSTKA
W Warszawie zakończył się pnooes nd1® 

fcirtiuininej rowerzyStllki Jaindiny Królowej, 
która ndeumiiejętiną jsadą na rowerze wy­
wołała traigiczną kaitiaisitirofę pod: Rado­
miem, gdizie ponieśli amlierć małż. Riicke- 
inowie.

Królowa nie przyzntaiwala się dó winry 
i doiwodiziiła, że wypadek powgitał wsku­
tek tluimanu kurzu od drugiego aiulta, ja- 
dlą-cego z tyłu za samochodom kierowa- 
nem pnzez red. Wrzosa. Samochód tem 
wiyuninął pierwszy po-jaizd i przesłonił .po­
le widzenia. Syigimały diawame przez Wrzo 
sa Królowa puzyjmowała za odgłosy 'kllak- 
s'om.a samochodu, który ją milnął.

Sąd tnzinal, że rowerzystka jechała nie- 
pDawflidkswo i skazał ją na rok więziienia.

PIECZĄTKI Z POWSTANIA 1831. R,
W okolicy Czar owa, pow. Opatowskie­

go, roibotimicy łeśnii zmaleźlli kilkadziesiąt 
pieCizą)tÓk wojsk polskich z dknesiu pow- 
s'tainia 1851 r., wykonanych z mojiądlau 
Część pieczątek robotrańcy połamallii, 
sprawdzając, czy są wykon-ane ze złota, 
pozostałe z<aś 40 satiuk na polecenie sta­
rostwa zabezpieczono puzed zniszcze­
niem.

Pośród zniailezionych pieczątek znajdłu- 
je się m>. in. pieczęć iiaiczelniiik.i dywiizji 
sanifdcimiienskiej, pieczęcie dowódców puł­
ków opaitowslkiiogo i miechowskiego, puł­
ku jazdy samdicimiersikiej. pięć pieczęci 
dowódlców baita<ljonów> meszłta zaś — to 
piecizęcie komemldlainitólw kcimpiamiij.
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SZCZĘŚCIE i SPRYT
czy przygotowanie — podstawą pracy w handlu

Często sipotyikamy się w Pofeee z 
opinją, że handel jest tym wyjątko­
wym zawodem, w (którymi o powodze­
niu decyduje nie przygotowani, nie 
zasób wiadomości fachowych i umie­
jętność ich stosowania, lecz szczęście 
i spryt wrodzony. I są 'ludzie lefcko- 
tnyśimi, którym się zdaje, że nie ma­
jąc określonych kwalifiikacyj, w bra­
ku innego zajęcia mogą najskutecz­
niej zabezpieczyć sobie byt pracą w 
handlu. Nic dziwnego, że na gruncie 
talkidh błędnych poglądów z szeregu 
możliwości zarobkowania nierzadko 
wybierają tę rzekoimo najłatwiejszą, 
•w przekonaniu, że jej zdobycie nie 
wymaga trudu ii< przygotowań w (kil­
ku larach naulki, czy studjów; iże w 
tym zawodzie uda się ominąć te 
przykre przeszlkody, których ipoko- 
nanie jest nieodpartą koniecznością 
dla zdobycia możliwości ipracy we 
wszystkich innych zawodach.

Życie wyfcazUije jednak imocno i 
wyraźnie, jak dalece blędnem 'było 
przekonanie o tej wyjątkowej w po­

równaniu z inne mi zawodami rze­
komej łatwości ipracy w handlu. Ży­
cie sparzyło dotkliwie tych wszyst­
kich. którzy — licząc na szczęście i 
Spryt, a niie imając odpowiedniego 
przygotowania — biorą się do han­
dlu. Przekonują się oni dotkliwie na 
własnej Skórze, iże to nie wystarcza. 
Warunki handlu nie są łatwe ani 
proste. Trzeba wiedzieć dobrze, jak 
sprzedawać, jak się reklamować, że­
by znaleźć nabywców, zdobywać no­
we możliwości zbytu, trzeba dokład­
nie znać rynek i wymagania klien­
tów, łnzeba umieć kalkulować tak, 
żeby nie stracić, a jednocześnie zwy­
ciężyć konikurentów w sposób lojal­
ny. Trzeba tumieć towaroznawstwo, 
wiedzieć, jak przechowywać towary, 
wprowadzać racjonalne metody pra­
cy we własnem przedsiębiorstwie i 
administrować sprężyście. Kto tydh 
umiejętności nie posiada, kto niema 
należytej wiedzy i przygotowalnia, a 
ehce — oczywiście — uczciwie praco­
wać, temu nawet spryt nie pomoże, 
ani najszczęśliwsze Zbiegi okolicz­
ności — ten przegra walkę konkuiren 
cyjną, bo nie nadtajży za postępem in- 
nyclh. I może dlatego, między innemi, 
że dotrchczas do handlu sziło dużo 
ludzi bez przygotowania, którzy li­
czyli tylko na szczęśliwą g-wiazdę — 
tak miele słyszymy narzekań na tru­
dne warunki pracy w handlu, na 
straty, upadłości i niepowodzenia, a 
z drugiej strony — nasz handel cią­
gle znajduje się na tak niskiimpo- 
2i om ie rozwoju.

Niesłusznie się tem zniechęca mło­
dzież, która obawia się niekiedy wy­
boru zawodu kupieckiego pod wpły­
wem takich właśnie głosów pesymi­
zmu i zniechęcenia. Bo młodzież ta 
ma dzisiaj wszelkie dane na to, żeby 
w krótkimi stosunkowo czasie posiąść 
tę wiedzę, te umiejętności, których 
brak stanowi dzisiaj iprzycżyne tylu 
trosk kupców, nieposiadających przy 
gotowania. Począwszy od najbliższe­
go roku sżkolneigo, rozipoczną swą 
działalność, zrównane w prawach ze 

Uroczystość jubileuszowa
ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 

W KATOWICACH
W czwiantek, dnia 20 czerwicą Kr. Ślą­

ska szkoła mtrzyozna w Kitowdcaoh pod' 
dyrekcją prof. Stefana śląizaika — obcho­
dzić będzie uroczystość dziesięciolecia 
swego istnienia.

Prc®-ain mroczysitiośe.i następujący: W 
czwartek dni. 20 bm. o godz. 9.40 — uro­
czysta msza św. w kościele giaiiiniziano- 
wym. Po nabożeństwie pochód i złożenie 
■wieńca u stóp pomnika St. Motniuszfldi. 
Wieczorem o godz. 8 w Teatrze Polskim 
aikademja i j ułbiletuszoiwy koncert popi­
sowy uczniów, gdzie zostanie wykonalna 
(pierwszy raz) „Syim£onja ryfblaic(loa“ — w 
skłaidzie 40 uczniów — dedykowama przez 
kcimipozyltóra. St-. Ślązaka p. wiiieewoje- 
wodizie drowi Sailoniemn. Zaprodukowa- 
ne również zostaną przez uczniów klasy: 
A, Zaleskiej - Ślązaka (fortepiaini). O. 
Ruppta — Z. Weiiiingera (skrzypce) i S. 
śiiągaka atąpiean aąlotjyn - (kamieirattniai).

szkołami oigólnokształciąicemi — gim­
nazja kupieckie, które absolwentom 
szkół powszechnych otwierają widoki 
opanowania wiedzy handlowej w ta­
kim stopniu, by w dzisiejszych trud-

Walne zgromadzenie delegatów
P.Z.Z.P.P. i H.Rz.P. w Sosnowcu

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Sosnowcu XVIII doroczne walne zgro 
madzenie delegatów Polskiego Związ 
ku zawodowego pracowników prze­
mysłowych i handlowych Rz. P., któ­
re zgromadziło około 200 delegatów 
ze wszystkich oddziałów oraz człon­
ków Związlku. Ponadto w zebraniu 
wziął udział z ramienia Ministerstwa 
opieki społecznej obwodowy inspek­
tor ipracy, p. inż. Wesołowski, oraz 
przedstawiciele .pokrewnych iongani- 
zacyj.

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa zarzą/du głównego p. Włodzimie­
rza iGrumwalda, uczczono pamięć 
zmarłego ś. p. Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego wysłuchaniem krót­
kiego wspomnienia pośmertmego i 
dwuminutoWem milczeniem, poczem 
zarządzono pięciominutową przerwę.

Po przerwie ma przewodniczącego 
powołano p. Tadeusza Dobrowolskie­
go z. Grodźca, na asesorów pp. Julia­
na Zawadzkiego z Sosnowca, Mieczy­
sława Romanowskiego Z Brzeszcz, 
inż. Antoniego Wyporka ze Staracho­
wic, Franciszka Poecha z Czechowic i 
Stefana Bieleckiego z Dąbrowy Gór­
niczej, na sekretarzy pp. L. Żakówne 
i St. Kucharza.

Obrady rozpoczęto przemówienia­
mi powitałnemi gości, a mianowicie 
p. infż. Wesołowskiego, p. Zygmunta 
Rakiecie w imieniu Związku zawo­
dowego pracowników ubezpieczeń spo 
łecznych w Polsce, ip. Władysława 
Kalety, prezesa Rady ók-^cowej sipói

sSaZĄGŁEBIĄ
KALENDARZYK

18 Dziś Marcelego
i&i Jutro Juljanny

Wschód słońca 3 m. 32.
W torek Zachód „ 19 m. 56.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś ’vvświetlajq;

SOSNOWIEC
ZAGĘBIE: „Pożar nad Wołgą* 4. 
PAŁACE: Hrabia Monte Chrbito.
EDEN: „Wybuchowa blondynka-. 
MOMUS: 1 „Twe usitta kłamią4, U „Robin 

son Kruzoe”.
---------XX---------

X PODZIĘKOWANIE. Komitet pier­
wszej wspólnej wystawy szkół zaiwodo- 
wyclh w Soentc»w eu slkłalda tą drogą ser­
deczne podziękowanie panu dyrektorowi 
naidtry Iżby rzemieślniczej Władysławo­
wi Ma'z«iro»wi za bcziinteresowine udlziełe- 
nie na wystiaiwę siali i senniniairjuim męskie­
go i bardzo życzliwe zaopiekowanie «::ę 
tą pierwszą pulbJiiczną imprezą sizkollmą.

Komitet.
X PRZED ŚWIĘTEM MORZA. W związ­
ku ze zbliżającem się „Świięte-m morza‘‘ 
odbędzie się w ratuszu sosnowieckim ze- 
biranie oir g.am.i żacy jme obywatel siki ego Ko­
rni betu. Zebridinde to zwołano na nadcho­
dzącą środę, godiz. 19.30.

We wtoireik, t.j. dziś, o godzinie 8 
J wiecz. w lokahi Magisfiraitiu odbędzie się 

poisiedzemie sekcji iprojpaganidcWonwy- 
cieozkciwej komótetiu obchociłu Święta mo­
rza w Dąbrowie. Członkowie sekcji piro- 
s zen ii są o puinlkttiuialllne przybycie.
X BACZNOŚĆ B. MARYNARZE! Zbiór­
ka w m.uimduirach w dniu 20 bm. t.j. 
Czwa.utek odbędzie się o godz. 9 rano w 
lokadiu LMK w Sosnowcu, celem wizięcia 
udtzi-alu w procesji Boiżcgo Ciała.

nych warunkach umożliwić kończą­
cym powodzenie w zawodWe, w któ­
rym tyle jesł u na s modłów ości pracy 
i zarobku.

dzielni spożywców. Następnie przy­
jęto protokół z ubiegłego walnego 
zgromadzenia i złożono sprawozda­
nia z działalności zarządu głównego 
ko-miisyj społecznych, rady finanso­
wej, klubu towatzyislkieg'0 i t. p. Po 
obszernej dyskusji nad sprawozda­
niami udzielono ustępującemu zarzą 
dowi absolutorjum i wyrażono mu u- 
zlianie za jego prace dla dobra orga­
nizacji i zrzeszonych w niej członków

Skolei zatwierdzono po dyskusji 
preliminarz budżetowy na 1935 rok z 
drobne mi uzupełnieniami.

W dalszym ciągu sekretarz general­
ny Związku, p. Kazimierz Ostrowski, 
wygłosił obszerny referat na temat u- 
bezipieczeń społecznych, zakończony 
uchwaleniem rezolucyj w kwestjach 
nie domagań ustawowych w dziedzi­
nie ubezpieczeń społecznych, ukła­
dów zbiorowych i rozjemstwa w pra­
cy, egzekutywy ustaw ochronnych, 
bezrobooia, Izb Pracy, konsolidacji 
ruchu zawodowego a t. p.

Po dyskusji nad referatem przema­
wiał p. Stefam Gacki, wygłaszając re­
ferat na temat -usunięcia obecnych 
coraz większych ni ed oma gań gospo­
darczych i zubożenia w Polsce.

Następnie przeprowadzono wybory 
do władz Związku, a więc do zarządu 
głównego, komisji rewizyjnej i są­
du koleżeńskiego.

Wreszcie uchwalono kilka wnio­
sków o charakterze wewnętrzne-orga­
nizacyjnym i ogólnym, poczem obra­
dy zamknięto.

Burs lis czlsoków Iniji raiouiwli
P. C. K. W SOSNOWCU

Z.irząd cdidizia/łiu PCK. w Sotiiniowciu. 
praigiuąic ipoinięlkis<zyć iilość cłlnuiżyn rato w- 
niiozyclh w Soisnnowciu przyjimiuje kamdy- 
daltlów i kaind.yicłatlki na Ikmirs <llla cz;lcin<- 
ków duiuiżyin naitoiwiniiiczych PCK. Od kam- 
dydaitów, W!Zgfl!ędlniie kamdyidlaltelk wy:r<a- 
gaine jest. wyksizltałJcenóe 7 klla,s szkoły ,po- 
wiszcdhinej, meżhwtte •wiolllny ziawód', nie- 
kiairaillniość. Wiiek k-aindydiartióiw oikruiślcmy 
je*slt  jako miniiimiuim 16 lat, a nnaximiuini 
lait 45, w-i.ek kamdyidalklk jalko mdłiitimiuim 
liait 16, a maximiuim łat 40, przyiczeim kan- 
dyiduKci w wiicku wojskowym i po»wojsko­
wytał wdinin-i posiadać bezwizgilędinie kaibe- 
gioirję wiojsik. C, D', E. Pcżajdiainii są kamr 
dyidaci i kamdyldaitiki z zaiwioidieim szpuikii 
kuUiiinairwej. Po zamkndęciiu zaipiftów. które 
cidlbyiwiaj-ą się' w Dolk-aHiai biura PCK w So- 
sinowciui. uli. 3-go Ma/ja 16 (Dworzec kole­
jowy), av gioidlziinach uinzędowyeh, ip:»zie- 
pro-wadlzoniy zostanie kiuir®. o .ozem za- 
niiesizciziome zasilanie specjalne ogłoszeini:e 
w ndejisiciawej prasie. Zotugaimiizciw.ainie 
ktuir-iu i pciwięlkszruie ilołśici dlnuiżyin r.ailow- 
niiciziych PCK. mia mia c.eOiui zalbezipieozefliie 
Ludności Sosnowca aikcji ralawinicizej nia 
wypadek wojny, łub klęsk żywiołowych, 
pnzeto zaipl:suj.ą)cyich się winno być jaik- 
niaj- więcej.

x podoficerowie rez. w proce­
sji BOŻEGO CIAŁA. Zarząd Związku 
pdoficenów rezerwy w Dąbrowie ziwohije 
na d'zień 20 bm. god>z. 10 ramo, zbiórkę 
członków, w lokailiu koła, ^kąd naistąipi 
wyma.rs.z do kościoła pairafjalnego na na­
bożeństwo, a następnie ma procesję Boże­
go Ciała. Cz^omkc. • i^1 v, ’’r»n1 stamić się 

i liuzniie 

z uśmiechem.
Malarze

Wi-zedlean ra.z w wieczór pomiędzy malarz.' 
Gdzie wódkę demo czyislą, bez koloru.
Za to na ścianach moc bairwinyeh pej.zaż>- 
Na.jimiilsze danie sytego wieczoru.
Bowiem im czyatisizy duch (stpirylu?) spływa 
Tem Jia obrazach barwa bardziej żywy.

Szitaiika tematem był’ rozmiów długich.
Dosyć donośnych (-wódkę dano mocną i 
Enitiuzjazimu wylały się stinigi
Aż świat mim jljśnia-ł oiwą jporą nocną.
I, iizekllbyś, ogniem twórczym s-ię zajpadi, 
Który od sitołu tego (pójdzie da-Iej.

Jeden zd-obniciwo wychwalał nad miarę, 
ln.ny -ems sz-buki z sensem by-t-u gmatiwał, 
A każdy w sobie ma radosną wi-airę
Że ijeisit potinzebny, choć żyć — rzecz niełatwa 
By ii o nas wietliu — giro no nieizaży winę.
Że jesizrz-0 tacy istne oj ą — to dziwne.

Ko—Stek.

IWONICZ-ZDRÓJ a
■rł —— ryczałt 3-tygodniowy,

* żądajcie prospektów.

Wyjazd hufców szkolnych P.W.
NA OBOZY

Dnia 17 cizeirw-c.a r.b. aas-tąpił wyjazd 
z Sosnowca hufców szkolmy<h PW. na o- 
b-ozy leitm-ic do łlciinamiic.

Do zebid-nych junaków na peronie 
cl-wor-ci przemówi! p. J. Ka-i-zkowsiki, pi-ze 
Aoclir.iczacy miejskiego Komitetu WF. i 
PW. w Sosnowcu, życząc odjeżdiżająicej 
młodzieży owo nej pracy i by godnie re- 
pre.ztcBtoWfaiii miia®to Sa-inowi-ec wśród 
swoich koileigów w lłorniajiiica.jh.

hganizsianie iiiiiiziatii»Mń
B. K1L1ŃCZYKÓW I ENZETEROWCÓW

Na początku 1933 r. zost,alo utworzone 
w WarJiiziaiwie Siiowiairzys-zetnde b. Kiliiń- 
jzykćrw i N.Z.R-owców, którego celem 
jeist 1) cka-zywiamiie pom-oicy mouadlnej, 
pr.iuwiincj i m»a<terjiaillnrej członkom i r-odlzi- 
incun nieiżyjącyclh ezłoinków b. ong-ain-iza’ 
cjii .i.ii-cjp-odfiegdcściciwej imiienii Jama. Ki­
lińskiego i Nair-odiow-ego Zw iązku nofootmi- 
'z?.go. 2) Gr'cimcd'zeinie i opracoiwyiwialnie 
nnaitci-jałćiw moinograf-icizinych, dołtyczą- 
cyeih rewcuueyjinieigo ruchu n-ainodknvego 
■w w-aiiice nieipodóegłcŚLiioiwej. Członkieun 
Shoiwauzysizciui-a może zositać każda oeoba, 
kitlÓD.i iprzy pamocy dlokiuimeinltów lub 
świadków uidowodlnu, że w ckresie do 
1915 r. uicizcs-tinicizyla w wake rewolucyj­
nej z zalbcirctaimii: -w sizeiregach naTodo- 
wych oiEgamizMyj miieipodllietgiościowycŁ i 
ma kitór-ej nie ci-ąiżą zanzu-ty inalłuiry etycz­
nej liulb anifyipaiisitlwciw ej. Stowairzyszenie 
jes-t o iga<niitząic.ją aipoiity .izmią, która pra­
gnie nia teremie «s.?:rioponiiO'.y koil/eżeń- 
skiej zgTiuipowiać wszystkich b. kolegów 
aiby wispóhiemi siłaimii podżwignąć z nie­
pamięci ofiitairną i beziimteiresowiną pracę 
dla Ojrjzyany.

Wobec tego, że n-a •terenie Zagłębia 
NZR. odegr.ał powia-żną rolę, bictrąc rów­
nież uidiział w kaiporhcwainiu „bdibiuily' 
cmaiz ze wizgtlędlu ma dużą ilość b. człon- 
kówV zaimiie^zkująic ych na butejszyim te- 
reimic — za-imik jowaino zo giamizowainiie od-
d)z ’ałii w Zagłębiu. Odbyło się już jedno 
zebrainiie, n»a kltónem wy bramo komisję c»r- 
gimn i zaicyjmą i roizdamo kweatjon-airjmsze* .

•W ndeclizieilię dtoiiia 25 czerwca r.b. o 10 
ramo w lokaju Związku strzeleckiego n*a  
Pogcinii., przy uh Lisiej n<r. 1 odbędzie s ę 
maisiępne zebi omie w celu wyboru zarzą- 
dn. Na zebrałniiie to w inni i ^ię stawić wszy­
scy b. członkowie NZR. i wyipeAnić kw*e»  
sifljomiatrjmisize oraiz złożyć deklamacje.

X 10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJ­
CZYZNY. Zanząd' koła Związku rezemwi- 
sitów w Dąbrowie wzywa wszysflkiicih 
członków do obowiązkowego stawienia 
się w diniu 20 bm. o godzinie 15.30 n-a 
stmzchiicy kolejowej przysposobienia woj 
skotwego celem oddania 10 strzałów ku 
eh walle Ojczyizny.
X ZMIANA LOKALU POGOTOWIA 
UBEZP. SPOŁ. Od wezonaj ix>gotowie le­
karskie Ubezipieczaflmi Społecznej zosta­
ło przeniesioine z Ośrodka leczin. „Wa- 
wiefl**  na ui. Kołłątaja 17 w Sosmowau. 
mr. teJ. 12-34. Również nocna stacja pmze- 
ciwiwoneroLogiczina zosrtiała przeniesiona 
na uil. K-ołłątiaja 17.
X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
SlZKOŁY HANDL. IM. KRÓLOWEJ 
JADWIGI w Sosnowcu zawiadamia, iż 
o/d1 dinia 19 bm. do 30 sierpnia bjr. tn*ww  
w pracach Koła przerwa wakacyjna. Bi- 
blljotekći będ-zie jeszcze czymm.a w dniu 
19 'Hmi. ód1 godiz. 19 do 20.
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O drogę
PRZY PARKU SCHóNA.

Obnzyimaiłśm y pisano Tiiaisitępu.ja/e: Od' 
nuetpamfl^tnyah czasów iuidiiMość korzy- 
Mia do przejścia z dlrogi piryiwialtln.ej, pno- 
wiadizącej z Będiaiima d*o  Sie&lca., a znajdu­
jącej s'iię pnzy pairikiu Sdhdoa.

Dia komunikacji kołowej dwga ta jest 
z«fmikniięrtia Ibłairtjerą, panitowiaż jedinalk jeż- 
dlżą mią lałcani cykliści, diohć aaęislto się 
adiairza. iż w porze nocnej naeświałdioimii 
n2**cay  wpadają na b»airjeffę; niszcząc ro­
wery i odinioisząc imindejsze liulb wiięikszc 
ohmaiżetMa ciała.

Pozaitem znajdujący się ima cllro^d ze mo­
stek dffeiwmiiamy jest •zupełnie zniiszcziony, 
w nHSrtęjpslhv\ de czego i tnntaj było jiuiż spo­
ro wypadków.

Tornldno wytmaigać, aby właściciel dinogi, 
pozwiaflający z niej korzysitaó, miał je- 
sizoze d/bae o nltirzymaniie jej w npfleży- 
fĄim sitiamiie, możeby prizcrtlo Maignsitirat 
zajął się jej uiponząidtkowamiem', gdyż 
rudh pieszy jest tam dłuży i wiraizde dłail'- 
szeg-o aaimiedbainia może to spowodować 
faWine miasitępsbwa, czemu najeży zapo­
biec.

-----xx-----
Zwiększenie się frekwencji

W TRAMWAJACH
W związku z kryzysom gioispodiainczyim 

i spadkiem frekwencji w •firaimiw-ajaióh za- 
głębiowskiiidh>. dyrekcja aaczęła dbmyślllać 
środki zairadeze w kie<nuinku -uHlrzyimanda 
fentowiności przedsięibdonsitlWi d iw związ­
ku firekwemtcji. sitwierldizoino poiw,a/żlny 
opliałt za przejazd traimwajiaimi. Wpiraiw- 
dlzie osiągnięte wyiniki nie były zupeł­
nie zjaid-aiwiafflajątce, jednakże wsikaizyiwiały. 
że zairizątdlzemiie było cetltoiwe i wobec tego 
wipmoiwafdtoono diallisize zniżki, co całkowi­
cie osiągnęło zaimicnzony celt choć bo­
giem dochód; z uwaigi na obniżkę zwięk­
szył się niewiele, to jednak frekwoncjp1 
w tffatmiwiajiaidh zmaicz-nie wzrosła i obednie 
Poraź pienwszy od' czarni kryiziysoi i s/pacT- 
kru flikwetncji. silwieindizono pow<alżlny 
Wzrost nuichju w tirami wajaieih.

Poniieiwiaż oisitiaitnie zniżki w|prowiadizo- 
no fyittulłcm próby tytko na mieiktóiych 
ódlcdnkach. 6ądzić nalleży, iż po otlrtzyimar 
ndiu tak dłodaitmiego wyniku, zniżka cen; 
bttleftów w <tiramiwiaj<ac!h olblejmie całą 
stoć tramwajową w Zagłębiu.

Zraniony na plaży
NOŻEM W PLECY

25-Jlerttnd AlElraim Gryzgryin, zmiany zło­
dziej, zamieszkały w Soenowou przy u(ld- 
cy 1 Maj-a 50 wybrał się w uib. niedzielę 
H<a plażę ma Jęzor.

Znajdując się na plaży w pewnej chwi­
li Gryzgryn został pchnięty niesipodtaic- 
"•anie pirzeiz nieznanego osobniikai. mo- 
żemo w pflecy. Napastnik, po zadaindiu 
strasznego ciosu zdołał zbiec. Ranneigo 
Gryzgrynfl przeiwieziomo w sławie groź- 
t)ym do sizpdłałia żydowskiego w So- 
snowcłu.

Policja, prowadzi dccihodizeinie, kto i z 
jakiego powodu n-apadł n<a Gryagiyna. 
l^Tię jest wytkłuiczomem, że zaszedł tu wy- 
I^adek zemsty ze strony któregoś z kok­
sów .,po fachu0 Gryizgryua.

X WOJEWÓDZKA SAMOCHODOWA 
komisja rejestracyjna i egza­
minacyjna. Wojewódzka samochodo­
wa Komisja reejsłtlraicyjma będzie uinzędo- 
"ać dtnia 21 czerwicą r.b. w Sosnowc-u., 
Komisja reje»tina.cyjma i egzaminacyjna 
dnia 22 czerwca rJb. w Częstochowie w 
lokalach miejscowych słarositw grodz­
kich od godzimy 9 ramo.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wandą Stę 
Pień, miężartka, zaimiesizkala w Dąbrowic, 
Przy uhey Reymowta 11 napiła 6ię w uib. 
niedzielę w ceil'u samobójczym esencji 
octowej. Demaitkę przewieziono, po udztie 
l^niiu jej pierwszej pomocy na miejscu, 
na. kuirtację do szpditafla powiatowego. Przy 
l'zyna zamachu samobójczego — niesma­
ki małżeńskie.
X KRADZIEŻ ROWERU. Frąocdszfcoiwi 
^igajowó, zamieszkałemu w Sosuowou, 
Przry ulicy Dańdotwskiej 40 skinadzaomo 

nocy z piwnicy rower. <w«a»r*toócd  70 zł.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Mo-skiej.

Szkoła im. Kr. Jadwigi
będzie miała własny okazały gmach

W uh. niedzielę odbyło się w Szko 
le Handlowej żeńskiej im. Królowej 
Jadwigi przy ul. Zygmunta uroczyste 
zakończenie b. roku szkolnego. Rozda 
uje dyplomów maturzystkom oraz 
świadectw (promowanym uc zenic-oru 

poprzedziło przemówienie ks. kanoni 
ka Fr. Raczyńskiego.

Mianowicie, ’ks. kanonik oznajmił 
zebranym, (że utworzona przezeń 
przed 18-tu laty uczelnia, bez naj­
mniejszego zasiłku Magistratu ni. So­
snowca i Sejmiku powiatowego w Bę

0 obniżkę radjoabonamentu
3 zł. miesięcznie to za dużo

Skutkiem kryzysu gospodarczego i 
spadku konsultacji, itnnsiała siłą rze­
czy nastąpić zniżka cen wszystkich 
bez wyjątku artykułów i oipłat. Zniż­
ka objęła nietyiiko wytwory rynku 
prywatauego, lecz także artykuły mo­
nopolowe, a pozatem obniżono ceny 
biletów kolejowych, opłat poczto­
wych i t. p.

Wyjątek stanowi jedynie opłata za 
raidjo, (która od chwili wprowadze­
nia u nas 6tacyj nadawczych i radjo 
abonamentu, pozostała bez zmiany.

Wprawdzie w roku ubiegłym wpro 
wadzono zniżkę dla drobnych rolni­
ków i choć z uwagi na ciężką sy­
tuację w rolnictwie, zwłaszcza dro­
bnym, niie spodziewano się nadzwy­
czajnych wyników, władze polskiego 
radja ogłosiły, iż Skutkiem wspomnia 
nej oibmiżlki, liczba radjoabonentów 
znacznie się zwiększyła.

Prosta kalkulacja wykazuje, że je­
żeli istotnie taki wynik otrzymano 
dzięlki obniżce opłat na wsi, gdzie 
wofgóle liczba radjaabcinemtow jest 

Ile jest warta cegielnia Wieczorka
Dalszy ciąg procesu o Bank Zagłębia

Całv, niemal wczorajszy dzień pro-
cesu w> sipirawie nadużyć, (popełnio­
nych przez Wieczorka i Rzuchowskie 
go n,a szkodę Banku Zagłębia minął 
sadowi na przesłuchiwaniu biegłych 
rzeczoznawców inż. Wł. Kwapiszew­
skiego inż. Tadeusza Rudzkiego, któ 
rzy dokonali oględzin cegielni Wie­
czorka, celem jej oszacowania, oraz 
biegłych-buchalterów, którym sąd za­
dał szereg nowych pytań. Biegli ipo 
obejrzeniu cegielni, na iktórer — jak 
wiadomo — zabezpieczona jest wie 
rzytelnośe Banku Zagłębia w kwocie 
200 tysięcy złotych, wydali orzecze­
nie, traktując cegielnię, z d wóch pum 
kłów widzenia, jako nieruchomość i 
jako przedsiębiorstwo.

Zdaniem ich. cegielnia, jako przed­
siębiorstwo., me przedstawiała w roku 
195Ó żadnej wartości i nie mogła ist­
nieć bez terenów 'pomocniczych, (nie 
objętych hipoteką) z których korzy­
stał. osk. Wieczorek, czerpiąc z nich 
zapasy gliny. Wartość cegielni jako 
objektu budowlanego biegli oszaco­
wali na kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
a więc nie pokrywała ona nawet w 

Morderstwo na zabawie tanecznej
Morderca skazany na 4 lata więzienia

We wsi Mostek, powiatu Olkuskie­
go w domu Jana Żaby odbywała się 
niedawno temu zabawa taneczna, u- 
rządzona przez kolędników. Na za­
bawie tej. m. in.. byili obecni Bolesław 
Olewiński, Stanisław Żaba i Jan Sko 
wron. Pod koniec zabawy między 
Skowronem a Żabą doszło do bójki, 
w czasie której Olewiński, widząc, 
że Skowron bije jego kolegę, prze­
wrócił Skowrona na podłogę, a na­
stępnie pchnął go bagnetem w brzuch 
Na sali powstało zamieszanie. Sko­
rzystał z tego morderca i rzucił się do 
ucieczki. Tymczasem Skowron ciężko 
ranny miał jeszcze na tyle sil. że ipo- 
wsiał z podłogi I ruszył Iku drzwiom.

dżinie, uzyska niebawem własny, o- 
kazalszy gmach nad Przemszą, na 
przylegającym placu. Jego budowa 
roizipocznie się wkrótce i będzie pro 
wadzona w szybkim tempie, aby z po 
mocą Bożą, dokonać tego dzieła na­
leżycie i podnieść wartość istniejącej 
nlacówikl szkolnej.

Przemówienie ks. kanonika poprze­
dziło piękne pożegnanie uczenie za­
gajone przez -nannę A. Krygierównę, 
dyrektorkę i ks. proboszcza Hendry- 
chowskiego, prefekta szkolnego.

batrdoz mała, to temibaadziej należy 
obniżyć radjoaibonament dla robotni­
ków, czego od dłuższego czasu doma­
gają się 'liczne rzesze robotnicze.

Ja'k w swoim czasie podawali­
śmy,w Zagłębiu przypadają niecałe 
2 iadjoodbiormilki na 100 mieszkań­
ców, choć dla znających te stosunki 
jejst rzeczą wiadomą, że w rzeczywi­
stości jest inaczej, jak również wia­
domo, że opłata, w wysokości 5 zł. 
miesięcznie, stanowi średnio dzienny 
zarobek robotnika i dlatego jest nie­
współmiernie wysoka.

O konieczności obniżki radjoabona 
mentu dla robołnilków wiele w swoim 
czasie mówiono i pisano, wkrótce je­
dnak o całej sprawie zapomniano, a 
polskie radio widocznie ma takie do 
chody, iż niezależy mu na zwiększe­
niu wpływów finansowych i w rezul­
tacie radjoipajęczarstwo rozwija sic 
doskonale, gdyż niema sic kio zaiąć 
sprawą przeprowadzenia obniżki dla 
rzesz robotniczycih.

drobnej części pretensyj banku.
W związku z orzeczeniem biegłych 

osk. Wieczorek zauważył, że nieko­
niecznie musiał korzystać z nieobję­
tych liipoteika terenów, sąsiadujących 
z cegielnią. Mógł nip. szopy i urzą­
dzenia cegielni umieścić w wyrobi­
skach, (w dołach) co pozwoliłoby mc 
na dalszą eksploatację gliny, na któ 
rycli znajdowały się te urządzenia.

W odpowiedzi na to biegli oświad 
czyli, że byłoby to możliwe, ale kom­
binacja ta nie opłacałaby się. Pro­
dukcja cegły spadłaby podówczas z 
5 miljonów rocznie na miljon, glinie, 
ka zaś wystarczyćby mcg.o najwyżej 
na pół roku.

Po orzeczeniu biegłych, sąd sikolei 
przystąpił do dalszego przesłuchiwa 
nia bieglych-buchalterów. Pytania te 
dotyczyły przeważnie osk. Jagiełłowi 
cza. W związku z temi pytaniami, 
wyłoniła się potrzeba zawezwania na 
rozprawę ponownie w charakterze 
świadików Wiktora oraz Marcelego 

braci Jagielłowiczów, którzy mają 
udzielić sądowi pewnych wyjaśnień.

Drogę zagrodził mu Żaba i pchnął go 
nożem szewdkim w plecy. Ranny ru­
nął z jękiem na ziemię, a następnie 
w kilka minut potem zmari. Sekcja 
zwłok Skowrona wykazała, że śmierć 
nastąpiła na skutek rany zadanej mu 
bagnetem przez Olewińskiego.

Epilog tego krwawego zajścia ro­
zegrał się wczoraj przed Sądem okrę 
gowy.m w Sosnowcu.

Sd, po przesłuchaniu świadków’, 
skazał Olewińskiego na 4 lata więzie 
nia, przeciwko Żabie zaś, z braku 
podstaw sprawę umorzył.

Po wyroku okazanego odwieziono 
do więzienia, gdzie dotychczas orze- 
bywał.

NADESŁANE.

Krzywe sprostowanie
W ..Kutrijenzc Zachodnim14 z dn. 15 caenun- 

ca rb. u.kazało się sprostowanie a-rtyifcuhi 
ip. ft. wNiesfliui.?zny zairzni-f‘, umilieszczony w 
tvim.że dzieanniiku z dn. 29 maja rh.. w krtó- 
ryj.nt nąipicłnowiadł/C zostało oszczercze do­
niesienie kierowinika szkoły powisz. w Macz­
kach p. Br. Szczepaniaka przeciw m-nie, ż*  
zmuszam dzieci szkolnie <lo ko-lipontowania 
..Pnzewodmika Katolickiego* 1.

Spro-itowanie z dn. 15 azerweja brzmi: 
..nieprawdą jesit, że kierownik sizlkoły do­
niósł Inspektorowi szkolnemu, iż kis. Stra- 
doiwiski stiraszy dizieci groźbami staiwiaaiia, 
złego stopnia z nauki religiji oraz strasze­
niem wezwania rodziców, naitomiaist praw­
da jest, dż 'los. Stradowski używa dzieci 
szkolne do rozdawania ..Przewodnika Ka- 
tolicskiego*.  zaikazanego na te.renic szkół 
przez władze szkołme. o czem zmuszony by­
łem Zawiadomić władze szkolne**.

Oto „sprostowanie" — proszę opinję pu­
bliczną osądzić wartość jego źródłową i mo­
ralną. Ze ..sprostowania" p. Br. Szczepania­
ka wynikałoby, że doniósł do władzy sżkol- 
nąj to. co było jego obowiązkiem. Otóż 
stłwierdzaim publicznie, że nigdy w obirębie 
szkoły nietyllko „Przewodnika Ka-t.‘‘» lafle 
żadne i "■aze.ty nie rozdawałem i nie rozda­
ją.. natomiast prawdą jest to, że dzieci 
szkioline wynosiły z za-k>i rstji pod’ kościół 
odbtorcom ..Przewodnik Kat.**,  co p. Br. 
Szczep a ni;slk uznał za sprzeczne z przepisa­
mi szikolin.emi. Wolno mu było tak rozumo­
wać, ale nic wolno było rzucać na mnie 
oszczerstiwf m i że ja dz.i ci do tego zmuszam 
groźbami powyż.-.zomi. P, B. Szczepaniak 
wypiera się w-wojem .sprostowaniu, że togo 
nie robił. Niech opiii.j., publroana osądtzi je­
go prawdomówność. W świetle poniższego 
odpisu pisma Inispektoratn j-zikolnego z dnia 
t5 maja 1935 r. Za nr. 5255-55 ..Do Wieleb­
nego iks. Bolesława adowi kiego, probo­
szcza w Maczkach.

W odpowiedzi nia, list z dnia 1t b.m. ko- 
inuniikujję, że przeprowadziłem śledizitiwo w 
sorawie rzekomego zmuszania pnzez księ­
dza dzieci do koliportowania ..P'rzewod'niika 
k: lickiego**  pod zagrożeniem złej noty z 
idi-iji na wypadek, gdyby tej ezyimności nie 
chciał y spełniać. Dochodzenia te nie udowo 

’ niił y p; a m t’.z i.u o śc i w y że j w yima en io ne go 
zarzintu podniesionego pod adresem Wiele­
bnego Księdza przez Kierownictwo Szkoły 
w Maczkach.

O toin Wielebnego Księdza zawiadamiam, 
Odpis powyż. zfgo pisn ą otrzymuje, również 
Kurjia. Biskupia. Jeżeli ks. proboszcz dotych­
czas używał dzieci do kolportowania gazet, 
bez użycia przynnusu. pioszc o zaniechanie 
to- > na przyszłość, gdyż przepisy szkoillne 
nie pozwala ją uczniom s/pehniania tej czyn­
ności.

Inspektor Szkolmy Stianbław Luchowiec.
Powyższe pismo Inspektoratiu do mnie, jest 

oj',;;.toczną odpowiedzią na moje trzechlcrot- 
iiio ikato gorycz no. żądanie przeprowadzenia 
śleidzifiwa w sprawie zarzutu oszczerczego, że 
ja lab niepedagogicznie o nieetycznie w sto- 
-u.ivk.li do dzieci sz.kolmych mńałbyan się od­
nosić. że stawiać miałbym stopnie z^i Tozino- 
szene gazet. Zarzut tein został mi notyfiko­
wany przez Kur jo Biskupią nismean inspe­
ktora t.n z dnia 25 m-iirca r.b. W słownikji 
lud/ikim postawienie komuś zarzutu, ufołiża- 
jąccigo jego czci i moralnej wartości, bez- 
podi ilawnie nazywa się oszczerstwem., a ten 
kto to iobi oszczercą. Na to nikt i nic nie 
poradzi. P. B.r. Szczepi.mrtaik dopuścił się 
wizglęidcm aunic tyiliu złośliwych inisyniuacyii, 
żc ukrócić jogo złośliwość zmuszony jesitoon 
ha drodze prawnej.

Ks. Boi. Sfiradlowsk/Ł, 
Proboszcz w Maczkach.

Maczki dn. 16.6.55.

Śmiertelny wypadek
NA BOISKU

Niezwykle tragiczny wypadek wy­
darzyli się w uh. niedzielę podczas 
towarzyskiego meczu piłkarskiego, 
rozgrywanego na boisku w Bobro­
wnikach.

Mianowicie bramkarz D. K. S. Do- 
bieszowice, 20-letni Stanisław Tobo- 
lik został uderzony piłką w piersi 
tak mocno, że stracił przytomność i 
wkrótce zmarł.

Wypadek ten wywołał wielkie wra­
żenie wśród graczy : widzów.

Mecz oczywista, przerwano.

■
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PaiBijIsim o M, że:
młodość mija, lecz urodę można za­
chować, pielęgnując się racjonalnie 

w
Gabinecie Kosmetycznym

„URODA”
Władysławy Wnukowej 

dyplom, kosmat. 
Sosnowiec, 3-go Maja 15.

■

!
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PROGRAM RADJOWY
IX KONCERT L CYKLU

„V WIEKÓW MUZYKI KAMERALNEiJ".
IX koncert 7 cyklu muzyki kameralnej 

ónia JO bm. o godiz. 17.35 obejmować będ*zie  
■seire-nadę o-p. 77 nij. Flet. skrzypce i allówkę 
pompozyitora niemieckiego Maxa Regęra-. 
który dzięiki wprowadzeniu niezwykle śmia­
łej chromaityki do swych diz oł przyczyni} 
się w wysokim stópniu do dalszego roi/wo- 
j u muz yik i. Wj ko na w cy: L idij a Km i tow a 
(ekirzyipceh Mieczysław Ś/iaiWiki (ailltówka) i 
j. Wojaikowslki (fi’ct).

PIEŚNI SCHUMANNA
W WYKONANIU STAN. ARGASIŃSKIEJ.

W łączności z 125-tóiinią r-ocziiiicą ur:)-.vin 
Schuman na nadaje W-arsza w a dnia 19 Hn. 
o godiz. 19.30 szeieg pieśni Schumanna, któ­
re zakciz-jija się do najpiękniejszych utwo­
rów, jak‘c na polni pieśni posiada łiterałura 
ma- •• 'iji. Redą to pieśni z cyklu ..Mitry" 
z cyklin ..Miłość poety1' do słów Heinego 
htd Powiały one w czasach naj i interesy w- 
•rejw.ego życia uczuciowego tego pooty- 
n-użyika w pierwszych k<4auh jego małże ń- 
•twa. Pieśni te wykona S.ani.daw 1 Argaisiń- 
ska, akomipaniju<je. prof. Ludwik Urs-tein.

.PSALMY ■ KRASIŃSKIEGO.
W dniu 19-y.m czerwca o godz. 18.00 ra- 

•ijos-tacja warszawska nada je mioniiaż poc- 
tycko-miiizyczmy w opracowaniu J. E. Ski«w- 
d<iego i W. Hulewicza. Jest to próby wję- 
•ia w formo radjową nironier'.e’.mych ..Psal­

mów’ Zygmunta Krasińskiego. w których 
zamknęła się w fu.m e poetyckiej ki-eo-liogji 
doby niewoli: wiary, nadziei, dobrej woli.

WTOREK 18 CZERWCA 1955 R.
O.30 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki 

,»raktycanc. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.15 Koncert orkiestry P.R. pod dyr. Sła­
niała wa Naw roki z udziałem Stefana Sasa 
— śpiew. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 Cedu­
ła giełdy zbożowo-towarowej. 15.20 życie 
artytsityczne i kuHnnalne śląska. 15 25 Wia- 
lomości o eksporcie polskim 15.50 Koncert 
w wyk. uczniów Instytutu .Muzycznego w 
Kałów ica<ch. 16.00 Skrzynka P.K.O. 16..15 
Pieśn/i w wyk. Eu.gen.ji Hoffman owej. 16.25 
Recital fortepianowy Stanisława. Nawrockie­
go. 16.50 „Cedizie-nny odcinek prozy'1 Ada 11

Marjan" — Heleny Boguszewskiej. ' 
„Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk**  
w wyik. zespołu salonowego pod dyr. Sylwe­
stra Czosnów-kiego. 18.00 ..W tyglu słonecz­
nym" — odczyt z cykl.-u astronomicznego — 
w- "ł. dr. Szeligów ski. 18.10 Minuta poezyj: 
Bolesława I>eśmian ..Szmer wioseł'11. 18.15 
„Cała Polska śpiewa" — adycję ąrowadizi 
pr Bronisław Rutkowski 18.30 ..Sprawa 
klasyfikacji" — wygł. Marjan Wnuk. 18.45 
Koncert Pawła Prokopieni — bas-baryton. 
Pnzy fortep. Karol Szafranek. 19.00 .Do­
kąd jechać w święto'1. 19.20 Koncert rckba*-  
mowy. 19.30 Recital fortepianowy Mariji 
Bar równy. 19.50 Pogadanka aktnralina. 20.00 
Felj eto.n t u r yeityczno-siportow y (Mieczyuła w 
Mikuła). 20.10 Tra-nisimisja fragmentów mię 
dzy.narodowego meczu tenisowego Połtsika— 
Japon.ja. 20.25 Mała Orkiestra P R. pod d-yr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 20.55 ..Obrazki z 
życia dawnej i wspófczosmej Po liski". 21.00 
.,Pod falami Bałtyku" transmisja z. łodzi 
podwodnej O.R.P. ..Wilk", przeprowadzona 
przez Bohdana Pawłowicza przy współ ud z ia 
le oficerów i załogi. 21.25 Koncert symfo­
niczny w wyk. onki.est.ry P.R. pod dyr. J. 
Oziimińskiego. 22.30 Wiadomości aportowe. 
22.40 Mała Orkiestra P.R. pod d'yr. Zdzisła­
wa Górzyńsk:cgo.

ZAWIERCIA 
X NA KOPIEC MARSZAŁKA. 23 kolo 
LOPP przy fabryce Steiinhagem w My­
szkowie zadeklarowało zl. 35 nia kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Scwińcu.
X ZJAZD POW. KÓŁ GOSPODYŃ WIEJ 
SKICH W ZAWIERCIU. W ulb. miedizdcilę 
odbył się w Zawierciu walny doroczny 
zjjizcl powiatowej organizacji kół gospo­
dyń wiejskich z całego powdiait-u Zawier­
ciańskiego przy udziale około 100 dele- 
gatieik. Zjaizd rozpoczął edę uroczyisłeim 
nabożeństw cm, odiprawionem w miejsco- 
wym kościele parafjadinym w Zawierciu 
przeż ks. prof. St. Wacławika. Na nabo­
żeństwo przybyły zorgainiizowane wie­
śniaczki w ludowych strojach, pod kie- 
rorófjdctweini instruktorki p. Dy myszki e- 
widżownej. Po nabożeństwie u.cz>estoic>ziki 
zjazdm udały się do gmachu starostwa, 
gdzie nastąpił wspólny posiłek. O godiz. 
13 rozpoczęły się w sald sżkoły szklar­
skiej obrady, przy udziaHe pp.: starosty 
Wairdejn Zagórsikiegio i deHegiartkii kielec­
kiej Izby rolniczej inspektorki Zborow­
skiej. Zjazd otworzył wicpreze® p. migtr. 
Stainiclaw M-aJiainoiwiez, wyzmaiezając na­
stępnie na prizewodiniozącizą p. inspektor­
kę Zborowską. Aktualny refenait o roli 
wieśniaczki wygłosił p. starosta Zagórski. 
Następnie delegiattki składały sprawozda­
nia z działaillnoścd kół. Po referatach wy­
wiązała się siię ożywiona dyskusja nad 
spraiwozdainiami i refemattaimi. Przewodni­
czącą zarządu została, wybrania kierow­
niczka szkoły roŁnicizej p. Palasiewdczów- 
■ł Pod konóee zebr-aoia zaWwdomo ie-

stzcizie szeręg spraw organizacyjnych i bie­
żących, a międlzy imnerni uohwaiłono opo- 
dialtikowamiie kół na kopiec Manisz. Piłsud­
skiego.
X WIEC PPS. W ZAWIERCIU. W ub. 
niedzielę " sali Domu 1'udcw.ego 1 AZ. w 
Za.wiierGiu odibył s»ię wiec poselski z udzia­
łom posła Bienia. Po zagajeniu zebraniia 
przez p. Mendrasizika. zabrał głos poseł,

Poświęcenia ośrodków zdrowia
w Bolesławiu, Ogrodzieńcu i Wolbromiu

W uib. niedzielę odbyły się podnio­
słe uroczystości poświecenia trzech 
rej omowych ekspozytur olkuskietgo 
ośrodka zdrowia T-wa przeciwgru­
źliczego, mianowi<-»e w Bolesławiu. 
Ogrodzieńcu i Wolbromiu w obecno­
ści delegatki Mrnist. oip. spoi, d-r 
Rasiówny, naczelnika wydz. zdrowia 
iirzędiu wojew. Kieleckiego, d-ra 
Dzie^yullsikieigO'. i dyrektorki Uniw. 
szkoły .pielęg. i hiig. w Krakowie, p. 
Rydlówny, oraz pp. starosty Glisz­
czyńskiego, prezesa Rady pow. B. B. 
W. R. d-ira Łapińskiego, naczelnego 
lekarza sosnowieckiego ośrodka zdro 
w i a. d-ra Mcdickiego (jako przedsta­
wiciela T-wa przeciwgruźliczego z 
Sosnowca), prezesa T-wa przeciwgru 
źliczego w Olkuszu d-ra Kiciarskie- 
go, wiceprezesa p. St. Lipki, leka­
rzy ośrodków, zdrowia: w Balcslawiu 
d-ra Czach urskiego; w Ogrodzieńc u 
— dr. Rycliterówny: w Pilicy — d-ra 
Kańskiego, w Wolbromiu d-ra 
Ocepy, liygieni tek. lekarzy Ub. spoi, 
d-ra Szezechury i d-ra Ajcensztandtn 
z Wolbromia, przedstawicieli samo­
rządów i miejscovce.j ludności.

Poświecenia ośrodków dokonali 
proboszczowie: w Bolesławiu — ks. 
Jezierski; w Ogrodzieńcu k-s. Pod­
kopał i w Wolbromiu ks. Chwi- 
dek, który wygłosił patriotyczne prze

^.GOSPODARCZE
Nie będzie w Zagłębiu obozów

przysposobienia przemysłowego
W dniu 14 b?m. odbyło się w loka­

lu lziby iprzemysłowo-handlo-wej v, 
Sosnowcu — pod przewodnictwem p. 
starosty będzińskiego Boxy — posie­
dzenie rejonowej komisji przysposo­
bienia gospodarczego Zagłębia Dą­
browskiego i sekcji cibozowo-igosipo- 
darcze.j oraz programowej i opieki 
nad praktykami.

Po zagajeniu ipusiedzenia iprzez 
iprzewodniczącego, komiieja wyisłuclha 
la ąprawozdania Konsulle-nta Izby. 
Rzeczkowskiego z dotycilicizasowycth 
prac komisji i sekcji fachowej prak­
tyk technicznych, której czynności 
polegały w głównej mierze na zebra­
niu danych cd poszczeigółnyicih (przed­
siębiorstw iprzemyisłowyoh ii górni­
czych co do ilości zaofiarowanych 
przez nich ipraik-tyik.

Skodę i omówiona została technika 
przydziału praktyk, jaka ma być sto­
sowana w myśl 'W sika zań Ministerstwa 
przemysłu i handlu i wyjaśniono sze­
reg kwestyi, im. in. sprawę oIjozów 
przysposobienia przemysłowego, któ­
re, jak ostatnio Izba dowiedziała się 
z Min. przemysłu i handlu, nie będr 
miały miejsca w r.b. wyjątkowo na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, a to 
z jednej strony ze względu na nie­
przychylne ustosunkowanie się sfer 
przemwsłowych do samej idei obo­
zów, z drugiej zaś celem wypróbo­
wania, który rodzaj praktyk, t. j. in­
dywidualne, czy też obozowe dtają 
większą komzyść dla studjującej mło 
dzieży.

Po ipirzeprowadzeniiu obszernej dy- 

Wzrost wydajności pracy w kopalniach węgla
Wydiaijinośó pracy robotniczej w ko- 

pallniiiach węglia kamiieinnego w Polsce 
wzrasta stale w szybkim stopniu, po­
czynając już od 1925 r. Dotychczas 
brak ledoiak byk> szcizefiólowych ze-,

stawień wydajności pnaicy w kopal- 
iiiiach. Dane le opracował Główmy U- 
rząd Sbaitystyczny.

Według tych danych, wydobyiciie 
węgla na jędrną rcboitniikodaiiówikc wy

Bień, kifóry zobrazcw.ał ostaitinie wydarze- 
nda polityczne w knaju, poczem ofcs-zei- 
nie omówił projekt ordyniaicji wyborczej. 
Następnie zabrał głos przewodrańiezą-cy 
Mondiras^zek, odczyitując tezoliu.: ję prote­
stującą przeciw ondyoacji wyborczej.
/ KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Z mieszka­
nia Marji Śliwowej w Zawierciu (Podle­
śna 15) skhiadizioioo 247 zł. 50 gr. 

mówienia, a następnie symboliczną 
wstęgę .przeciął ip. starosta Gliszczyń­
ski.

Z okazji poświęcenia i otwarcia 
dalszych trzech ekspozytur, wygloszo 
ne zostały przemówienia przez sze­
reg osób na temat dobrodziejstw i 
roli, jakie spełniają ośrodki zdrowia 
wśród biednej ludności, szczególnie 
piękne przemówienie wygłosił do 
zgromadzonej ludności ks. Podkopał 
w Ogrodzieńcu.

Nowoofwarte ośrodki mieszczą sic 
w czystych i obszernych pokojach w 
domach wydzierżawionych (w Bole­
sławiu i Ogrodzieńcu) oraz we wła- 
Ciym w Wolbromiu. Sosnowieckie 
Iow. (Śląskie Tow. liui cyinikowych) 
w zrozumieniu doniosłości tej placów 
ki na terenie Bolesławia pobiera 
czynsz dzierżawny za 4 ubikacje — 
po 1 zł. miesięcznie.

Ruchliwy nadzwyczaj zarząd T-wa 
przeciwgruźliczego w Olkuszu w oso­
bach: pip. prezesa d-ra Kiriarskiego 
i wiceprezesa. Sł. Lipki, w najbliż­
szej przyszłości zamierza uruchomić 
dalsze ośrodki zdrowia w powiecie. .

W czasie orzx jęcia gości przez Zw. 
pow. oby w. kobiet i burmistrzoątwą 
Kallistów' w M olibromin podkreślano 
zasługi na polu rozwoju T-wa szecze 
celniej *p.  Lipki.

skuisji, komisja — podzielając otpin-ję 
wicedyrektora Gadomskiego — zaję­
ła stanowisko, iż imiimo odstąpienia xv 
roku bieżącymi od utworzenia na tu­
tejszym terenie obozów przysposobie­
nia przemysłowego, komisja, rejono­
wa jak i też wyłonione z niej sekcje 
ob oz o w o-gospodarcza oraz programo­
wa i opieki nad praktykantami (sek­
cja fachowa praktyk technicznych u- 
kończyła już swe zadania) winna 
przez cały czas trwania praktyk pro- 

, wadzić swą diziiałalność celem koordy­
nowania akcji praktyk wakacyjnych 
1? terenie poszczególnych zakładów 
przemysłowych i otacziania młodaieży 
opieką w czasie odbywania tychże 
praktyk.

Komisja uchwaliła pozatem zwrócić 
się do tych wszystkich firm, które nie 
pracują ipełnego tygodnia, aby ista- 
rały się zatrudniać praktykantów w 
międzyczasie przy różnego rodzaju 
remontach, czy innych czynnościach 
oraz aby obliczały ich płace za wszyst 
kie dniówki praCy w tygodniu we­
dług ustanowi on ych pnzez komisję re 
ionową stawek, wynoszących zł. 3, 4 
i 5 dziennie, w zależności od typu 11- 
czelni.

Równocześnie polecono biuru korni 
sji ponowić ‘interwencję u firm, któ­
re nie zgłosiły dotychczas praktyk 
oraz zwrócić się do przemysłu górni­
czego, zrzeszonego w Unji Polskiego 
Przemysłu Górniczo^Huitniczego w 
Katowicach o powiększenie, o ile 
możności, ilości dotychczas zaofiaro­
wanych praktyk.

nosiło w 1913 r.: licząc według całej 
załogi — 1.143 kilg., licząc tylko załogę 
na dloie 1.710 klg., licząc górników —
— 5.576 klg. Po wojnie wydajność -paa 
cy w kopalniach węgla gwałtownie 
zmniejszyła się i wydobycie węgla na 
1 -robotnikodmiówkę wynosiło 1923 
r.: cala załoga — 557 klg., załoga na 
dole — 9/2 klg., górnicy — 4.106 klg 
Jednak już u 1925 r. wydoby cie w- 
wyino-.iilo: cala załoga — 938 klg.. za i o 
ga. ma dole — 1.473 klg.. górnicy 6035 
klg. Przedwojenne wydobycie węąh 
nia l-iioboiniiko-dmiówikę puzek 1 ocz-i mt 
zosilalo w 1927 r.. kiedy x\ y im ,Jo: ca 
la załoga — 1.191 klg., zalega na dok
— 1.814 klg.. górnicy — 7.414 klg. I.a
ta natsiepne dały cera-z szybszy pi m 
we wzioście wydajności p a.{ y w ko- 
paln-i-ach węgla i wydobycie węda ” 1 
1-robodinikodnióxv kę w 1934 1. w y r 1 
ło: — cała zalega — 1705 klg.. /■ u! .• 1 
na dole 8.611 kjr.„ ąórni-- \ f).5~5
klg.

Kronika gospodarcza
CZY WDOWA TLACI ZALEGLE PODAT­

KI PO ŚMIERCI MĘŻA? P. Zof i,< W . -tracHn. 
aioża. ki*A-v  nie zaukicił poAafkii ’ok:i1owc- 
go za 3 kwarlaly. Urząd *k  rhowy zw.ądał 
■od wdów), u.by u>;’.la zaległy pod-akk. p - 
luewćiż ‘taJc mies/ikała z mę/ciin w ■tymi ‘■a- 
inivini . k óry ziujiinje do dziś. Ponie­
waż .|)lai'ui'(vka odiniń-wiki żą . niu urzędu 
ska.rbow ego. -..'i.iiwu o-parla <» tnii-wyż-z' 
ifirvhu:puł ridwinUAracyjny. Jako punk’ ' 
ścia w spra-wie NIA pr-z.yijuł. żc Zofp W. 
stali ■•'owiną lokatorką dopiero po śmer 
ci fiwego niężr. a więc płacić powinna .poda! 
■ki jed\r.i’e z <bui,!ą nabycia 1\fuhi praw­
nego <?o |’<- adan:a !o;ka4n. Z tycłi zasad 
N l A •■zuał nieońp^wiedz.iaiincś.ć wdowy za 
zaileg.le yxjda4;ki mieszkaniowe.

W LIPCU BĘDĄ WYDANE OBLIGAC T 
Pt; :YCZKI INWiESTYCYJNEJ. Wydawani? 
śwź-decw ly.mczasuwy cli 3 proc, premijowej 
pożyczkii nwe-1 ycy jn jc ; odbywać .się będizi? 
■za pośr<dn:<'hvom synid yk-atów i placówek 
suibdk.ryipcyjnyc.b i rozpoczdiię się z końcem 
lipca b.r. Wczoraj. 15 bjm. utplynął ostafecz 
nv lemmiu /?•! isi/ania pnzez praco win ikón* ’. 
kfóryioh upo i;<iże<nic nie przekracza 150 zł. 
aniesic.^/.nic. oświ.a<lc.zeń o cofiiięciui -ub- 
'•■krypciji pożyczki. Ze ąpnawoz Ań. jakie na- 
deełaino komisarzowi gener. póżycz-ki inwest. 
wynika, że tyiilko mała łiczba 01 ób skorzy- 
sZala z tego pnzyiwiieijiii i zgłosiła odwołanie 
i.-rwycih dckiaracyj surfbislkirypoyijinyicih. Suł>- 
siAtryibejj.ci, którzy nic wpłacą >w terminie 2, 
3 j 4-tej raty. 11 i < otrzyma ją świadectw tyim 
czasów\<b. leni-ameni więc tmgeą prawo u- 
ozcł tu wżenią w losowaniu prom i j. k'(ore od 
będizie się w dniu 1 wrzośn a b.r.

PRZEDNÓWEK W POLSCE Na rynku 
z-bożowyim w Pol-sce pomimo przedmówka, 
tendencja cen zboża jesit naogół słaba, ceny 
te eą niskie, wciąż diailekie od opłacalności. 
Na ryinku wainsizawekim obniżyły Bię cokol 
wieik żyito, jęczmień i owies. W Poznaniu ce 
ny*  urftDzyimały się. Na Innych rynkach wa­
hania lnic mają znaczenia, ponieważ jJo®ci 
zboża, przechodizące przez, pozositałe giełd' 
są nikle. Ceny AMszaikże niegidtzie nie 
ią wysokie. Nawet okręg Wileńskiej 1 
rolniczej, pod względem produkcji zbożo­
wej ujemny, w roku bieżącym ma pewne 
nadwyiżki.

££±'^1 OLKUSZA
X PLAGA KRADZIEŻY PRZEZ STRZE­
CHY. W pow. OUlkuskiim cpnaiz częściej 
zidairzają się wypadki kradzieży pościgi 
i ininych przedimiatów przy pomocy wyr­
wania stuizech słomiiainycih i cłostianiia się 
w ten sposób do mieszkań. Orregóajszej 
nocy z niie&zkiainia Jaina Maroszkii w J&n- 
grockiej Wólloe wten. sposób sknaidlzioino 
pierzynę i 5 poduszek. We wsi Milomlki, 
gim. Suiłloszowa przez strzechę skradziono 
z miieszkainia Józefa Nogi mąkę i innie 
przedimiorty, ogólnej wartości cik. zł. 50. 
Ci sanni złodżieje na szkodę Stainkława 
Głowackiego w Miilonkach sknaidilii skrzy- 
nfię z zarwaitftcścaą różnego szkła i za®!®' 
wę do stołu, wartości ogólnej dk. 160 zł. 
Głowacki tzkło zapakował do skrzyni 
gldyż prz-eiprou aó/zał się.
X OKRADZEN1 W WOLBROMIU. Prze 
dwiozoraj.sizej nocy niewykrycii złodzieje 
skrada z miesżkamiia w czasie nięioibectno- 
ści mieszkańców na szkodę Właidy&łaiwa 
Sobolewskiego w Wolbromiu katpy, m^' 
terjjały na siikn-ię i i®, przedmioty. w®r 
tości ok. 200 zł., oraz na szkodę Marj> 
Senderówiny w AYcłhiromiu suknię jed' 
wialbtnią. swad i tjp., wanłbości zł. 30.

■SRHHBlimHBMM*

Zapisujcie się 
na członków LOPP.
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Człowiek o dwóch twarzach
Kartka z życia Afrykańczyka

Prialwzarem „człowieka - muchy" 
alias „śdanolaza", czyli awego typu 
przestępców, którzy wyposażeni w 
niesamowite zdolności akrobaityczine, 
wspintalii się nocną porą po fasadach 
domów w eełu dokonywania kraidz.ie- 
ży — był niejaki Robert Augustus De 
laney. Osobnik ten, rodem z Kapszita- 
tu. przybył do Europy z odldiziałem 
wojsk południowo - afrykańskich; w 
początkach 1914 roku. Jego bajkowa 
— w calem słowa tego znaczeniu — 
kar jera, rozpoczęła się nieimal z ch wi­
lą wylądowania na ziemi angielskiej. 
Oto niezmiennie bogata wdowa, wła­
ścicielka rozległych włości, zapłonęła 
gorącym afektem do przystojnego wo 
jaka i — wkrótce go poślubiła. A gdly 
po patru latach, jeszcze w czasie woj­
ny, owa lady przeniosła się dlo wiecz­
ności, fortunny Afrykańczyk stał się 
dziedzicem zapisanego miu testamen­
tem dużego klucza majątków, położo­
nych w hrabstwie Lincolnshiirc.

DeAaimey wyszedł z opresji wojen­
nej zdtrów i cały, to też po powrocie 
do domowych pieleszy, zaczął prowa­
dzić w wielkim stylu życie, bogatego 
angielskiego obszarnika. Różne inwe­
stycje poczynione w majątkach, po­
chłonęły znaczne sumy, lecz bez po­
równania większe kwoty wydatkował 
młody dziedzic na „repirezentaicyjine 
festyny i zabawy. Po pewnym czasie, 
uprzykrzy węzy sobie widocznie życie 
sielskie, Delaney przeniósł się do Lon­
dynu, gdzie, puściwszy się na szersze 
wody, począł odgrywać rolę majętne­
go „bawiącego się ziei/tianina.

Z uwagi jednak na pogarszające się 
położenie finansowe, b. aultyłemzysta 
afrykański uiznalł w pewnej chwili za 
wskaizane, dokonać „metamorfozy , w 
rezultacie której obywatel ziemski De 
laney przestał istnieć, a miejsce jego 
zajął „kapitan Cradock" oficer „bez 
skazy i trwogi", odznaczony licznemi 
krzyżami zasługi, a w dodatku — bo­
gaty. Nie dlziw’, że wszystkie eksklu­
zywne. pierwszorzędne kluby stolicy 
oraz domy arystokracji, stanęły dla' 
niego otworem. Nie dziw też, że niaju- 
rodrnweze przedstawicielki płci pięk­
niej o krwi błękitnej, lgnęły — niczem 
muchy do miodu —do pięknego, do­
skonale wysportowanego i. dla ojczy­
zny dobrze zasłużonego męża.

Tak stały sprawy, gdy jedlnego wrę­
czana kalpitain Craidocik, newtnażmjąc 
się swym przyjaciołom, wydał w salo­
nach hotelu „Cairłtón" wspaniały ban­
kiet, spraszając nań śmietankę towa­
rzystwa londyńskiego.

Jego damą serca była podówczas pe 
wmą młoda lady, której niaizwilsko nie­
chaj pozostanie niewymieiniome. Go­
ście, bawili się znakomicie, za wyjąt­
kiem owej młodej airyetoknakki- która 
nie mogła dostroić się do ogólnej meso 
lośei... A smutek jej spowodowany był 
faktem, że krótko przed rozpoczęciem 
festynu, skradziono jej posiadaną b. 
cenną łńżuierję. . .

Okoliczności w jakich kradzież zo­
stała dokonana,, były nadzwyczaj zia- 
Sfaidkowe, a mianowicie: złodziej mógł 
zaikraść się nie inaczej, jak przez o 
troartc okno mieszkania, położonego 
ta wysokiem piętrze, a w tym celu 
Huśtał on — na wzór kota ozy miał|ny 
— wdrapać się po stromej ścianie do­
mu. posiłkując się chyba — rynną.

Kapitan Gradoclk starał się wtszel- 
hieimn sposobami pocieszyć swą pfelaz- 
'■zotike. nadmieniając, że owym zło­
czyńcą był bez wątpienia ten sam o- 
sobnik, który ostatniemi czasy już kil 
kakrotnie dokonywał podobnych wy­
czynów, ów złodziej - dżeniełłmain. 
yja w tający się zmiieniaicka jak deus ex 
machina, stałe odziany bez zarzutu w 
ubraniu frakówem z maeką jedlwaoiną 
na twairzy. „Przestań się martwić, naj- 
miłsza!" mówił szeptem kapitan. ,.Soo 
dand Yaird" jest już na tropie tego 
zbrodmianza i lada dizień wpadnie an 
W zastaiwionę sidła! “ I w rzeczy samej 
fdapłiitan Cradock vel ziemianin Dela- 
Oev okazała się dobrym prorokiem...

Pewnej nocy, cień jakiś szybko _ i 
'Prawnie pełzał wzwyż po fasadzie 
kłńbu „Overseas“ na Pairłapilace. Nie- 
'taMĘŚcte choiało. że w tej chwili księ 
żyr wwnuowrl sre sza chmur. rawcajac

niedyskretny promień tam, gdzie świa 
tło nie było pożądane i że przez fatal­
ny zbieg okoliczności, snujące się rola 
śnie ulicą „oko władzy", spojrzało 
przypadkowo w tamłę stanę... Teraz 
już nie pomogły żadne sztuczki akro­
batyczne. „Scianołaiz", odziany w pięk 
nie skrojony frak, z mańką na łwairtzy 
znalazł się w ręku policmenów. We­
zwany do zdjęcia maski nocny akro- 
bata, ze słowami: „Uwaga, parnie i po-

nawie! Demaskujemy się — zabawa 
skończona!" — zerwali z tWairay ziaisło 
nę, Policjanci oniemieli ze zdumienia.

Po ropńaiwie sądowej, w toku której 
udlawodiniionio oskarżonemu cały szereg 
„akrobatycznych" kradzieży, a także 
szantażów i fałszerstw, ciężkie wrota 
domu kannego w Dairtmone zamknęły 
się za tvm bądź co bądź niepospolitym 
typem kryminalisty.

Z miłości do synów 
przeszła pieszo 1500 kim.

Tragiczna śmierć na pustyni 
czterech Francuzów

PROPAGANDA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ W ANGLJI.
OhjJaśiniamie gir*ii(p:e sihichaczy na ulicy w Lomdyinie działania apairatu łpodekucthowego. 

•który zdradza zib lizanie się samolotów.

W tych dniach odpowiadała przed 
rumuńskim sądem wojskowym w Ki- 
szyniewie pewna staruszka.

Nazywa się Teodozja Kaklłanowa. 
Przestępstwo jej polegało na tern, że 
przekroczyła bez potzwpłenfa granicę 
rumuńską. Alle sędziów wzruszyło 
tak dalece jej opowiadanie, że u- 
wolnili ją od winy i kary.

Teodozja Kaklłanowa urodziła się 
przed 80 laty w Moskwie. W 25 roku 
życia wyszła zamąjż i urodziła dwóch 
synów. Gdy w roku 1920 mąż jej u- 
matł, dorośli synowie zajęli się nią 
bardzo trosklijwie. Tymczasem wy­
buchła rewolucja bolszewicka.

W roku 1926 obaj synowie wplą­
tali się w jakąś aferę polityczną i mu- 
sieli uciekać z Rosji sowAjckiej.

Udali się do Rutmunji i po zmyle­
niu czujności straży granicznej prze­
brnęli przez Dniestr.

Od czasu ucieczki synów Kajdano­
wa nie otrzymała od nich żadnej wia 
domości. Powoli upłynęły lata i mat­
ka myiśłłała, że jej synowie zginęli 
Ale w lecie ubiegłego roku dowie­
działa się przypadkowo od pewnego 
znajomego, który był w Rumunji, że 
obaj jej synowie są caiil i zdrowi, i 
że powodzi się im debrze w Rumu- 
niji. Próbowali kilkakrotnie napisać 
do matki, ale listy nie doszły do je 
rąk.

Staruszka, licząca prawie 80 lat. po. 
stanowiła za wszelką cenę zobaczyć 
swoich synów i wyruszyć w daleką 
drogę.

Nie mając ani grosza w kieszeni, 
puściła się pieszo do Rumunii, odle­
głej od jej miejsca zamieszkania o 
1.500 kilometrów.

Szła z trudem, żyła z jałmużny, po 
drodze ( rzcgwnifć.i ją litościwi lu­
dzie. Wkońcu, po kilkumiesięcznej 
strasznej wędrówce, doszła do Dnie­
stru.

Tu był najbardziej niebezpieczny 
moment jej wyprawy. Sowiecka straż 
graniczna strzegła zamarzniętej (by­
ła to zima) rzeki. Każdy, kogo za­
uważono, (przekradającego eię przez 
grainicę, pa.dł od kuli straży granicz­
nej. Kaiżdej zimy lód Dniestru po­
krywa się w ten sposób trupami za- 
'trzelonych przemytników i zbiegów.

Mimo to udało się Kaklanowej 
zmylić czujność straży graficznej i 
dopiero po drugiej stronie areszto­
wali ją strażnicy rumuńscy.

Był to koniec lutego. Przez wiele 
tygodni siedziała w więzieniu śłed- 
czein, dopiero obwinie uwolnił ją sąd 
wojskowy. Po kilkunastu miesiącach 
wędrówki i więzienia tpadła wkońcu 
stękniona matka w ramiona swoich 
uradowanych synów.

Nie przebrzmiała jeszcze wstrząsa­
jąca tragedja mr. Knight i 5-ch jej to- 
wiamzyszy, których znaleziono wycień 
ozonych z głodu i pnagnieniila w pusty­
ni Hoggar, a już nadeszły mieści o 
nowej tragedji, która wydarzyła się 
w pobliżu Chartumu. Ofiarą jej pa- 
dllii czterej Finanizuci. Nanaizie brak je­
szcze szczegółów7 'tragedji. Nadeszły 
tylko do Pairyża krótkie depesze dlo- 
noszące, że: „znaleziono trupy czte­
rech francuzów, którzy zmarli z prag­
nienia i wyczerpania wśród piasków 

jeżyła się ad najjnozimaiiftiazyidh tawciiio 
sew ii zasakfeełk. Palące 
pia^korue, olbrzymie pustynie, bezidro 
ża, rzeki i strumienie czyhają ma 
nia życie śmiałych podróżników, g

PO PRZEBYCIU 5.000 KŁM.
Trudności te jednak nie zrażały od­

ważnych francuzów. O brzasku 20 
kwietnia wyruszyli oni samochodem 
z Dażairu. Pokanywując liczne tanky 
praedairli się szczęśliwie przez całą Se 
negalję i Niger, dotańli do jeziora 
Czad, skąd kierując się na północ 
pnzybyli 26 maja do Chartumu w Su­
danie egipskim. W ciągu tych 6 tygod 
ni przebyli drogę około 5.000 kim.

Niozadtowoliiwezy się jednakże osią, 
gniętemi wynikami i przeżytemi już 
przygodiamii czterej fraincuizi, po dwu­
dniowym popasie w Chartumie, za­
głębili się w pustynię, kierując się ku 
Halgaha. Cała dtroga biegnie przez 
bezmiar pustynnych piatsków i drob­
nych kamieni, spailouych żarem pie­
kącego słońca. I tu właśnie nastąpił 
dnamattycizny koniec podróży.

BEZ NADZIEJI NA POMOC
Podróżni, ruszając odważnie z Char­

tumu w głąb pustyni pir.zez nikogo 
nie odwiedzanej, nie mogli oczekiwać 
znikąd pomocy i ratunku. Rzeczywi­
ście też pomoc niie nadeszła, a wśród 
piasków znaleziono po pamuitygod- 
niiaich cztery wysuszone szlkiefety. 
Pmaiwdoipodobnie przyczyną tragedji 
był jakiś defekt w motorze, który u- 
nieimożliwiił podróżnym dalsze posu­
wanie się przez pustynię.

Szybko wyczerpały się zafpiasy wę­
dy i żywności. Pozostawiając zaryte 
w piaskach auto podróżni ruszyli pie 
szo w drogę powrotną do Chartumu. 
Nie trzeba bujnej wyobraźni, aby od­
tworzyć sobie straszne męki niezaspo­
kojonego pragnienia i głodu, i grozę 
sytuacji każdego z nich, gdy ledwo 
powłócząc nogami widział słabnących 
coraz bairdtziej towiairayazów, kltórzy 
potkołei padali w rozpalony piasek, a- 
żeby już nigdy nie powstać. Zwłoki 
znaleizionio w niewielkiej odległości je­
dne od drugiego. Prawdy podobnie do 
ostatniej chwili trzymali się razem nio 
-ąc sobie wzajemnie pomoc. Nieprze­
byta pustynia pochłonęła nowe czite- 
ry ofiatry.

Jeden człowiek rozpędził
„ŻYDOWSKIE WOJSKO"

W s-abotę, późnym wiecwcwem AS©ja 
Wolniośc.j w Częstochowie była widow­
nią huanoryisltyczMi^giO incydeutu., zaikoń- 
czonego uoicozką „żydowskiego wojska*  
t. zw. Brit-h Trumupeklor, czy „Tycerzy 
wojtny“ Żaboty ń?kiego.

Oto środkiem Alei Wolicości maszeffo 
w<a't z fumlazją Gdidzial ,.dioboronr^g^**  
wojska, popios-tm suń kwi-ait mflodizicży 
w sile pomad 40 ludizi.

Przyglądał się tennu n-ad''3hodłz^G®rimi 
oddziałowi jakiś osobnik. Wi^zoie wi­
docznie zirytowany zdjął sizyOto z>e> sie­
bie m.Trynarkę i wywijając nią, jak btu.- 
merainigiean, pobiegi naprzetdiw idącyah 
szeregów.

Wśród Tnarnipeldowców powstał mieapi*  
samy wrzask i całe bractwo momemltiaOtnie 
rzucido się do uoieczikii, chciwiając ^ię po 
braimach. Część żaibot-yńczyków schottnii- 
U się w pitzedśoie służbowe, idące do 
dworca, chroniąc się za m<aiłym żywopło­
tom z zieleni.

Osobnik ów, zdziwiony nieoczekiwaną 
aoieozką z pliaou boju, postał cihlwdlę na 
środku jezdmi. poezem włożył mairyiruatr- 
kęi, wanuiszył ramionafmi i odazeidR spo­
kojnie.

Tyamozasem zaś okoli czmi żydzi zaa^W 
miowialli o „pogromie*  poOUcję.

Przybyło 6 postoruinkowych, którzy do 
pomogfli wychodzić z bram i kryjówek 
wiyisitirasizoinym ,.żalbotyńcom“.

Pod osłoną gromad żydów u<miuradiuiro- 
wami boha/terzy wiec-zomych „imanewólw*  
powrócić do dómów. Spokój na udicy za- 
piowfadziła pofllicja.

pustyni, na odludziu, na północ od 
Sudanu".

FANTASTYCZNY PLAN
Zmarłymi są czterej urzędnicy koilio- 

njallini z Dekairu pp. Andree, Eudiier, 
Mairitn i Georgeained. W ciągu wielu 
lat układali oni projekt przebycia 
Afryki w najszerszem jej miejscu tj. 
od ztachodhiiego wybrzeża aż do mo­
rza Czerwonego. Projekt był w naj­
wyższym stopniu ryzykowny. Trasa, 
którą wybrali sobie caterej fraraousa
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Sport . WYCHOWAM J?
Wyścigi kolarskie

NA TORZE „UNJI“
W nadchodzący aawantek 20 bm. na 

óotnze ©osnowiedkiej „Unj<i‘‘ odbędlą się 
-wieflfcie wyścigi kolamakiie /z uldłziallem 
zmamyóh zawodników Śląska, Kraikowa, 
Częstcohowy i Zagłębia Dąbrowskiego 
Program wyścigów przewiduje szereg 
ciekawych biegów, a miamowiiicie: bieg 
Sprinterów, bieg aiustrallijski, aimeryik-ań- 
ski p^rwi, rekord toru i por-az drugi u- 
rządzany na naszym terenie-, a cieszący 
się duiżą poipulamndścią bieg pań oraz 
bieg pocae&zenia dla zawodników poko­
nanych w poprizednich biegach.

. -------xx-------
Zebranie zarządu „Brygady" 

w Strzemieszycach
Śpowodu zrzeczenia się sitianowiska 

preizesa KS. „Brygady“, prezyidjum za­
rządu zwolni je iniaidizwycziajne zebnamie 
wszystkich członków zarządu nia dizień 
19 czerwca bs-r., o godzinie 19 dk> sali 
OMP-u p*zy  udlioy Kolejowej 6. Na po- 
wyiź^ze zebranie .mniszą również przybyć 
ariomkiowie: komisji inewzyjnej i sądlu 
honorowego.

Na zdbrr-ainiu będlzie wyznaczony ter- 
mńn nadawy.czujnego wail*peigo  zebrania 
wszystkich członków tak czynnych jak 
wwpieraj-ących calem wybrania zarządu, 
ketniisji rewizyjnej, 6ądu honorowego i 
konnosji imprezowo-dochodowej.
Doskonałe wyniki lekkoatletów z Zagłę­

bia Dąbrowskiego
W uib. ndedłzieię odłbyły 6ię na stad jo­

nie «w Chonzowrie tegoroczne mipitTziosrttwa 
Śląska kl. A w lekkiej atletyce. W zawo­
dach wzięli również udział zawodnicy 
Sokoła czeladzkiego, OKS. i Zw. strzele­
ckiego z Sosnowca, Osiągnęli orni nflo-gół 
doskonałe wyniki), a mianowicie: w biegu 
na 100 m. — Strojnowski z Sokola cze­
ladzkiego zjajął U miejsce, uzyskując 
ozaF 11.35; skok o tyczce: Mucha (Sokół 
ózelladłzki) — II m. — 3.18 m.; 110 m. płot 
ki: Mncha III m; sik-olk wzwyż: Mucha 
V m. 1.61 m.; skok wdał: Strojnowski 
(CKS.) - II m. 6.52 m.; Zieliński (Z. S.) 
I-H m. — 6.46 m.; tnój-skok: Zieliński — I 
miejsce — 13.04 m.

Rewelacyjne wyniki naszych lekkoatle­
tów w Paryżu.

Ńa odbytych w niedzielę międizym.aro- 
dowych zawodach lekkoatletycznych, za- 
wodlnicy Poteicy osiągnęli wispani-aiłe awy 
cięstiw-a. W ś®c’zeigólności wyróżnić należy 
sukces Kucharskiego, który w biegu na 
800 m. pókoiiiał diitę śnediniodys-teinsow- 
ców Europy. Wyniki są następujące:

800 m.: 1) Kucharski 1.54.2 min. 2) Po­
walił Awglja 1.55.2 min. 3) Kólller Francja. 
4) Hemmer Luksemburg, 5) Petit-, Fran­
cja, 6) Szaibo Węgry.

Pchnięcie kulą: 1) Heljasz 14.78 m. 2) 
Berg, Saw-ecj-a 14.50 m.

Rzut dyskiem: 1) Winter, Fra.nc.ja
18.09 m. 2) Ber-g, Sawecja 47.88 ui. 3) He­
ljasz 41.14 ni.

Oszczep: 1) Atterw-ailll,. Sawocja 65.58
m, 2) Lokajski 64,75 m.

Warte — Roździeń 2:4
W niedzielę odbyły się w*  Zawierciu 

koleżeńskie zawody w piłkę nożną po-

między dinuiżymiami: Warta (Zaiwieriaiie, a 
Roźdizień (SzoóienaCe) z wynikiem 4:2 dlla 
gości, Gra była b. imteffesującia.

Kio spadnie do klasy B
Rozgrywki o misrtirziotftwo kl. A Zagłę­

bia Dąlbr. zbliżają się ku końcowi. O ile 
u góry sytiuacja jest julż wyjaśnienia, o ty 
le u dlołu znajduje się ona pod znakiem 
zaipyttamiia. Wdkuitek Uiniiew.a/żnienia me­
czu Płomień — Brynica, wyignamego pnzez 
Płomień w stoftuinlku 5:4, sytuacji Brytni- 
cy udegła poprawie, zm/łasztcizia wslkuitiek 
niediziellinego w-a/llkoweru z U-nją, o tyle 
sytt»uiacja Płomienia-, dbok Ruchu, jest 
Ibarrdizo niejpewina. Płomień posiada obec- 
niie 10 punktów, tyłlleż co i Ruch, po obli­
czeniu punikrtów które zoertamą mu przy­
znane po aweryfikowiami-u pr zen Warnego 
meczu z Zagłębieni. Najbliższe dmii t wy­
jaśnią, który Iklliub opuści esrtmkckliasę pił- 
kairshwa zagłębiow-skiego.

We wczorajszej tiaheli posunięto Pól. 
K.S., który zajmuje szóste miejsce w ta- 
beilli z 14 punktami, przy stosonku bra­
mek 54:57.

Pl,ATXAvl»u RAIACH MIESIi;C2SYCH|||

Tenisowe mistrzostwa drużynowe śląska

W niedzielę odlbrylo się szereg spotkań 
o (bniłżyimowe mls<tnz)O6-twa śląska zespo­
łów A kfliasowyich, w krtóryich u/zysk^/no 
nasitęipujące 'wymdlkii: Myistowicfloi KT — 
B'BTŁ (Bielsko) 7h, Kartów icłkii KT — 
Ryłbtniclkii KT 12:1, Stadjon (Chorzów) — 
Unja (Sosnowiec) 12:1 i Pogoń (Kaftowi- 
ce) — Poili cyjmy (Kątowice) wiaftoower 15:0 
spowocLu wycofania się dinuiżym-y poili cyj- 
inej z dadistzyidh rozigi ryiwók.

W klasie B świi-ętochłowidki KT poko- 
nad rezerwę Katowickiego KT. 7:6, a re­
zerwa Pogoni uzyslkiała walkower za mecz 
z rezenwią Mysłowidkiego KT, która nie 
staiwida się n<a kortach Pogoni.

UZDROWISKA

WISŁA - GŁĘBCE 
Pensjonat „M1RUC1I- 
NA“ Poleca pokoje 
słoneczne z całod-zien 
n>yan utrzyimandeim, 
po cenach od zł. 4.5G 
dlo 6.00. Kuchnia do- 

s ko na ła! Qt'W ant y
cały rok! 12 minut z 
dworca kolejowego 
Głebce.

LOKALE
1—-2 pokojowe oraz 
Joika(l 5—4 (x>kojow y 
z wygód a-m i, jak ró" 
nież’ lokali bi-uro w: 
do wynajęcia w śród­
mieściu od zaraz.
Wiadomość tei. 2-36^

DO WYNAJĘCI
2 pokoje z kucihinią t 
pokój, kuiuhinia wygo 
darni i kawalerski.
Nowa 4. "62<

KOM t OK IOWO 
unząózon y ]>ontsjona t 
„Tytan*■ Zakopane ul 

Zlaimoji-kiego telefon 
6-37 (położony pnzy 
lesie j potoku, widok 
na cale pasmo Tatr. 
Wspólne w yoieczki w 
góry. Kuchnia- na żą- 
uie jarska. Poleca po 
koję Nowy Zarząd — 
Wieder.

►◄►◄►◄►◄►

W AVAVAV AVAT A ▼ A ▼ AVAVAV ATAV AVA«
►◄►
5 Krem i mydło „LACTOLIN►◄
BT AT AT AT AT AT A T A T AT AT AT AT AT AT ATi

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując
W

ZĄDAC WSZĘDZIE. 2900 POSADY 
i PRACE

KINO
5,

CENV OD 25 GROSZY.

Wybuchowa blondynka
Film ten to jedna z najoryginalniejszych, najśmielszych a 

razem najweselszych komedji nowoczesnych

W roi. gł.: JEAN HARLOW, FRANCHOT TONĘ, LEC 
TRĄCY, FRANK MORGAN i inni.

za-

w

Kapelusze W
lekkie - przewiewne f_______ przewiewne

J. Młodkowski
Plac Trzech Krzyży 18. 

WARSZAWA.
3566
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od godz 11—- 1 i od 6 — 7.
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KINO

KINO
Paiats”

Nadprogram Tygodnik Pata.

Dziś ceny miejsc od 25 gr. Najwspanialsza sensacja bieżącego sezonu! 
Genjałny twór niezrównanego reżysera T. W. Turzańskiego -- realizatora 

niezapomnianego dzieła „Wołga, Wołga**

Pożar nad Wołgą
Monumentalny dramat wielkich wydarzeń, szlachetnego bohaterstwa, nik­

czemnej zdrady, wzniosłej miłości.
Na czele wielotysięcznej rzeszy współgrających występują:

Albert Prejean, Inkiszynow, Natalja Kowanko.
W azęści muzycznej i śpiewnej występują: Wielka Orkiestra Filharmo- 
niozna, pięć najwybitniejszych chórów kozackich, oraz znakomici soliści.

99
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

I DZIŚ! Film dźwiięlkowy najnowszej produlkeji na rok
*955-36, dotąd w So ©n-ow-ou nie wyświetlany

unW
według powieści Ale ksandira Durnia. — W rolach gł.: 

ELISA LANDI T ROBERT DONAT.
Ceny miejsc od 25 gr.

KUPNO 
i SPRZEDA!

SPRZEDAM 
jedną bryczkę, motor

2,8 PS. M'rammisu<? 
z pasami, sieczkarnię 
topo-rową oraz dużą 
lodówkę. Wazysdkie 

przedmioty są w do 
hrym stanie. Wiado­
mość w Mod rzę jo w ie 
ul. Powstańców 11 n 
kowala w kuźni. 5616

Pogoń
Nowopogeńska.

Dziś i dni następne! Dwa ultra-superfilmy

' lm TWE USTA KŁAMIĄ
w roli gt. Bohaterka filmu „Uśmiech szczęścia" — Norma 

Shearer oraz R. Montgomerry i K. Marstrall.

ROBINSON KRUZOE
w roli gł. M. Alba i Douglas Fairbanks.

Początek w dnie powizednie o 6 p. p. w niedziele o 3 p. p. 
Bilety od 25 gr.

POTRZEBNA
z.dol-n a e ksipedljeutika 
do sikłepu Rzeźnicze­
go, Sosnowiec. ul. Bę- 
dziuska 13. Cypli miki

• ’<>l KZEBNA 
dobni Iku-chiainka do 
pem«jo-na,4ju«— Sosno- 
\\ iee. Prostą 12 im. 1*1

FO1RZEBNA 
zana® zdo-lna rnaiw-ou- 
rzyutika Sosnowiec, — 
fr y®j c r 'R óż vdk i.

5ć '

iL.OKAL.iE.
2-C H POKOJOWE 

mieszkanie z wygoda 
mi do wynajęcia. — 
Reymonta 10 m. 2.

DWA EOK.OJL 
d-o wynajęcia na pra­
cownię 'w ' r.tu-teryn>iłe- 
na ul. Malachowskie- 
go dzwonić 9-75. - 
” xt»vow i BUDO­

WANYM DOMU 
ipnzy ul. Odtej 26 w 
Soanowciii do wyna­
jęcia inieszika<nia czte 
ropokojowe z kuch­
nią, z n-owoozesnem 

wykou-cżendiem, vis a 
vis phŁystauku tram­
wajowego. Wiado­
mość: Bąuliziń-lka 13. 
Tel. 7-27.

'■3
,2 Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;g 

8 J w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszeaia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. £ 
I S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 mm.; w niedziele g 
’ -2 i święta 25°/« drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzega-

o5 nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. |

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

SIKORSKI ANTONI 
zgubił dowód koilejo-
u y 15 czerwca w po 

ciągu Nr. 224 pomię­
dzy Zawie-rciem a Nie 
radą. Proszę zwró­
cić tza wymgrodw- 
n-icm. Sosnowiec, ul.

Wiejska 11 m. 1*  
5614

Różne
LECZNICZA 

PRZYCHODNIA 
chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc _■ 
Sos now iec, Sien-kiewi-

—i—*'
EOTOGRAFJE 

do UBEZPIECZA!^1 
na jd o kład miej. Rodź-1' 
ny taniej. Miesizikow- 
ska, Sosnowiec, Piiłsuo 
skiego 20. Uwaga: 
lji na Pogoni nie _p^ 
siadam

CHCESZ ZJEŚĆ
SMACZNY OBIAD 

Kolację, śniadanie 
zajdź do KAW!AR 
„BASIA* -. Pod nowy^ 
z a rządem. So simo w i 

Warńzawiska Nr. 6-

ZASTOSOWANIE- i»,
BÓlf StOWY.ZĘBÓW M!6REHA,H£WHA16JA GRYPA . 

i PRZEZIĘBIENIA BdtE STAWOWE,KOSlNE.ARTRETYCZKEf' 
ŻAOAJŁII W APTEKACH l-UOSIKÓW II XK.»A*F  koguTE- J 

W OW-rC.NAŁHEM OPANOWANIU PO 5 PRÓSZKÓW-. ' I
UZYOŁ. W MAZU. .POTPAC^T .1 ~2 PWÓAfłK) O»

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w keżdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każ-d y w y raz dodatków y do płaca ? r p° Ll
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